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ć gan: czynnością Sejmu i Senatu 
Bo ge wybór Marszałków. Nie trzeba dłu- 
daj maczyć, jak ważna jest roła przewo- 
o w ciele prawodawczem. Mar- 
alek kieruje obradami, od niego w dużej 
See zależy bieg pracy prawodawczej, on 
t także reprezentantem Sejmu czy Sena- 
tazeweątrz, przyjmuje deputacje, poro- 
i Rze- 


aY 


ewa się z Rządem i m 

o olitej i t. d, i t d Od Mamszaika, 
m iązki. od jego cech osobistych w zna- 
w ym stopniu zależy atmosiera, pamująca 
| ipele prawodawczem. Sełm i Senat są 
 „Oorowiskami współpracujących, ale i 
w dczających się grup i ludzi. Marszałek 
gl to współżycie może wpływać w różny 
pó: może zaostrzać stosunki, draźnić i 
m jokować, ale może — wprost przeciw- 


$ k -postepowaniem taktownem, bezstron- 
ja i upwzejmością łagodzić zatargi i u- 
_ Wlać pracę. i 


” 


gh Trąmpczyński. Można śmiało powie- 
26, że jeżeli w Sejmie Ustawodawczym 
ta owala ciężka, przygnebiająca atmosfe- 
jaot było w nim tyle burz a stosunki 
Nemne nacechowane były brutalnością 
T to winowajca jest przedewszystkiem p. 
| 4 Mpczyński. P. Trąmpczyński na swoim 
modzie nawet nie starał się być bezstron- 
m i objektywnym, nic mie robił w tym 
kroka; aby pozyskać sobłe zaufanie ca- 
80 Seimu, jak to Marszałkowi przystoi. 
 „łWsze czuł sie tylko Marszałkiem prawicy, 
wsze zabiegał tylko o to, aby wszelkiemi 
Żluczkami i fortelami 
i Ć i przeprzeć. Przez cały czas trwa- 
A Seimu Ustawodawczego p. Trampczyń- 
si t widział w lewicy wroga. któremu starał 
j? E Szkodzić gdzie tylko mógł i jak mógł. 
lewica wiecznie musiała mieć się na ba- 
Mości, aby p. Marszałek nio zaskoczył jej 

‘a kis podsiepny sposób. nie zgotował — 
t zmowie z prawica — jakiejś niespodzian- 
Se Cały sposób uktadania porzadku dzien- 
lego przez p. Trąampezyńskiego, cały spo- 
: sób prowadzenia obrad — zmierzały do te- 
po. aby wysuwać sprawy. o które chodziło 
'wicy, natomiast odsuwać i odraczać 

_ Wzystko, co pochodziło z inicjatywy lewi- 
©. Zarazem p. Trampczyński tak. starał 


i wybrać czas i warumiki dla wniosków 


icy, aby one miały możliwie najlepsze 

se. 
a Caly zasób swej chytrości p. Tramp- 
pyński wyładowywał zwłaszcza podczas 
Ma esileń gabinetowvch. Stałem jego daże- 
„Sm bylo stworzyć Read prawicowy. W 
a à | Sejmie rozbitym i romnołowionym, 
Zle szczególną troska Manszalka powinno 
„ło być umiejętne pośredniczenie, p. Mar- 
kalek podczas pmesiłeń wystepował zaw- 
ba jako strona, jako pómlecznik prawicy. A 
fk przytem był mi:ewybnednv w środkach, 
gr? drwodzi historiaz „premierstwem” n. 
4 abińslcjego,eo do Którego. wyikalkulowall 
4 Seim życzy: go sobie na prezydenta mi- 
 (Slrów, chociaż to było oczywistą niepra- 
WU 


Mat 


Według danych GI Urzędu Stat. opra- 
kuYwanych pod kierownictwem prof. 
wyj *ickiego statystyka wyborów sejmo- 
"Ych przedstawia się jak następuje: 
kę? całej Rzplitej. Polskiej wynosiła fi- 
ała wyborców, t. j- osób wpisanych do spi- 
r Aei 12.992.000 (na tysiąc miesz- 
ów 484 wyborców]. 
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stanowisko jej po- | 
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wda. Historja ta skończyła się kompromi- 
tacja p. Marszalka, ale p. Trámpezyński nie- 
wiele sobie robi z takich kompromitacji, 
które każdego innego Marszałka skłoniłyby 
do dymisji Znana też jest rola, jaka p. 
Trampczyński odegrał w sprawie gabinetu 
p. Korfantego, kiedy to wciągnał Kłub pra- 
cy konstytucyjnej do spisku prawicowego 
celem narzucenia Polsce „chjeńskiego“ 
| Rządu. 
Każdy przewodniczący ciała prawo- 
dawczego, świadomy cywilizowanych zwy- 
| czajów życia parlamentarnego, 'dhlubeę swo- 
| ja widzi w tem,, aby mieć zaufanie i szacu- 
| nek wszystkich stronnictw bez różnicy. 
| Słynny był niegdyś Franciszek Smolka, 
| długoletni prezydent austrjackiej Izby po- 
| słów, który cieszył się uznaniem i głębokim 
| szacunkiem wszystkich grup i wszystkich 
posłów bez wyjatku. P. Trampczyński pó- 
| zostanie słynny w dziejach naszego parla- 
menitaryztmu — z przyczyn wprost przeciw- 


nych. 
P. Trammczyński nie wchodzi już do 

Sejmu, natomiast zasiadać będzie w Sena- 

cie. I podobno już się gotuje do zajęcia w 
| Senacie fotelu marszałkowskiego. Prawica 
| nie ma w Senacie większości —- i uważali- 
byśmy za dziwne, gdyby na p. Trampczyń- 
skiego padł choć jeden głos z poza „Chie- 


| ny“. P. Trampczyński bowiem na fotelu 


| marszałkowskim w Senacie będzie jedynie | 


i wyłącznie politykiem i pełnomocnikiem 
„Chjeny*, dążącym do przeprowadzenia jej 
| planów. A płany te polegaja na tem, że- 
| by*przy pomocy Senatu zwalczać, podkopy- 
| wać i kompromitować Sejm, o ile ten prze- 
ciwstawi sie polityce „chieńsłkiej , i tak sa- 
| mo posługiwać się Senatem przeciwko Rzą- 
dowi i Prezydentowi Rzeczypospolitej, a 
ile będa „Chienie* niemiłi. Takie właśnie 
| zadanie „chjeńskie* mialby p. 
| ski, jako Marszałek Senatu! A że odnacza 
się wytrwałością i niemałą chytrością, nie 
można watpić, że to by mu sie udało. 
| | Dlatego też wybór p. Trampczyńskiego 
na Marszałka Senatu byłby wielką szkodą 
| dla demokracji i zabagnieniem naszego ży- 
cia politycznego. * 

„Chjena”* nie ma większości ami w 
| Sejmie, ani w Senacie — a żadne stromni- 
| ciwo nie może i nie pówinno. mieć wzglę- 
i dów dla „Chjeny*, która stanowisko Mar- 

szałkąa wyzyskałaby najbrutalmiej dla swo- 
ich celów, jaskrawo sprzecznych z zadania- 
mi Marszałka. 

Telegram domiósł z Londymu, że na 
| pierwszem posiedzeniu Izby gmin przy- 
| wódca „Partii pracy“ Clynes złożył, spea- 
| kerowi* (Marszałkowi) Izby życzenia z po- 
| wodu wyboru i oświadczył, iż partja robot- 

nicza ma,takie seme poszanowanie dla au- 
| torytetu parlamentu jak inne stronnictwa i 
| bedzie popierała autorytet i „prestiż* Mar- 
| szâāłka.. j 

Może nareszcie i w naszych ciałach pra- 
| wodawczych zasiada Marszałkowie, do któ- 
rych można będzie zwrócić się z takiemi 
| słowami?! 
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styka wyłordy Semowych. 


czby ludności mają wielkie miasta Warsza- 
wa, Łódź, Poznań, Kraków i Lwów. Na 
1000 ludności przypada tu bowiem 605 wy- 
borców. Wyjaśnia się to kóncentrowaniem 
się po miastach ludności dorosłej i mniej- 
szą liczbą dzieci. W okręgach ch 
wiejskich przypada na tysiąc mieszkańców 
460 — 470 wyborców. 

Liczba głosujących wynosiła okrągłe 
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Warszawa, Sroda 22 Listopada 1922 roku. 
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8.821.009, to znaczy na tysiąc wyborców u- | polskie 1.637,000 głosów, co stanowi 20.4 
| wszystkich odanych na tym obszarze gło- 


prawnionych do wyborów stanęło do urny 
wyborczej 679, czyli 67,9%. Udział gło- 
sowaniu zmniejsza się w kierunku z zacho- 
du na wschód. W woj. poznańskiem stanę- 
ło do urny wyborczej 88.1%, w położonych 
bardziej na wschód województwach łódz- 
kiem, warszawskiem i kieleckiem wynosił 
stosunek ten już mniej, bo 85,9%, 83,3% i 


Numer pojedyńczy £Q©© mię 
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82%. W woj. lubelskiem udział głosują- | 


cych wynosił już tylko 715.3%, w białostoc- 
kiem 69.4%. Jeszcze mniejszy \ był udział 
w wyborach na kresach wschodnich; w woj. 
wołyńskiem cyfra 59,2%, w woj. nowogró- 
dzkiera i wileńskiem 56.7% a w woj. pole- 
skiem 54.1%. 
W Małopolsce zachodniej głosowała 
68.9% wyborców. w Małapolsce wschodniej 
| ok, 40%. (Należałoby oczckiwać, że wobec 
| 68% w Małopolsce zachodniej, w Małopol- 
sce wschodniej udział głosujących, biorąc 
| pod uwagę mniejszy stopień oświaty i u- 
świadomienia, powinien był sięgać 60%). 
Z liczby oddanych głosów 8.821.000 
| było głosów nieważnych 58,090, głosów wá- 
żnych oddano. w całej Rzeczypospolitej 
| 8.763.000. Według stronnictw podzieliły 
się głosy te w sposób następujący: 
| Lista 8 Chrześcijański Zwią- 
| “zek Jedności Narodowej 
| Lista 12 Polskie Centrum 


2.551.000 czyli 29,1% 
260000 „, 30% 


| - Ludowe 1.150.000 „ 131% 
Lista 3 Wyzwolenie . 963.000 „ 11% 
Lista 13 Polskie Stronnictwo 

Ludowe — Lewica 59000 „ 07% 
Lista 15 Chłopskie Stronnic- 

| two Radykalne (Okoń) 116000 „ 13% 

| Lista 6 Rady Ludowe 47000 „ 06% 
Lista 2 Polska Partja Socjali- 

styczna 906.000 „ 103% 
Lista 7 Narodowa Partja Ro- 3 

botnicza 474.000 „ 5,4% 
Lista 5 Komuniści 121.000 „ - 14% 

| Lista 10 Unja Narodowo-Pdń- 

stwowa 38.000 „ 04% 
Lista 22 Lista Kresowa 48,000 „ 0,6% 
Lista 18 Lista Inwalidów 12.000 „„ 01% 
Lista 16 Blok Mniejszości Na- 

rodowych 1.401.000 „ 16% 
Lista 20 Ludowcy żydowscy 54000 „ 06% 
Lista 4 Bund 81.000 „ 09% 
Lista 11 Żydowski Robotniczy * 

Komitet 144000 „ 02% 
Lista 17 Sjoniści wschodnio - i 

galicyjscy 177.000 „ 2% 
Sjoniści zachodnio-galicyjscy 81.000 „, 09% 
Wszystkie inne listy 180.000 „ 21% 


Z powyższego zestawienia wynika, iż na 
14 list państwowych polskich—-padło razem 
6.775.000 głosów, czyli. 71.2% ogólnej licz- 
by oddanych głosów. Z cyfry tej otrzymały: 

Stronnictwa odpowiadające Prawicy w 
Sejmie (Chjena, Centrum Polskie (Skulsz- 
czycy) i Centrum Mieszczańskie) 2,841.000 
głosów, czyli niepełńie 33% wszystkich od- 
danvch głosów. 

Stronnictwa włościańskie (Piast, Wy- 
zwolenie, Stapińczycy, Okoniowcy i Rady 
Ludowe) razem 2.335.000 głosów, czyli 
przeszło 26% wszystkich głosów. 

. Stronnictwa robotnicze: (P. P. S., N. 
P. R. i komuniści) otrzymały razem głosów 
1.501.000, czyli 17.1%. 
" Na listy niepolskie padło razem głosów 
1.808.000, czyli 20.6%, Es 
ardzo ciekawe jest porównanie cy- 
fry głosów oddanych na listy niepolskie z 
liczbą ludności narodowościęniepolskiej we- 
dług spisu ludności z roku 1921, Przy po- 
równaniu pomijamy Małopolskę wschodnią. 
W całej Rzeczypospolitej z wyjątkiem Ma- 
łopolski wschodniej wynosiła ludność na- 
rodowości niepolskiej 5.700.000, co stanowi 
25.3% ogółu ludności, Na całym tym ob- 
szarze odano głosów razem 8.007.000 waż- 
nych. Z tych głosów przypada na listy nie- 


| styki wyborczej zaś tylko 34.8%. Zja 
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| ko 82 tys., natomiast na listę chjeny 189 
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Ceny ogloszoñ: MA - 

w tekście (przed krong Mk. 350 

=e Nekrologi T a 

E zwyczajne „ 165 

i sm drobne za jeden wyraz „ 75 i 
= Ceny ogłoszeń nalsáy rozumieć 


Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „. BR 
Ogłoszenia przyjęte pe zamknięciu Adae 
mistracji o 13 drożej. „ada 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią © 
zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomisnł4. 
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sów ważnych. Na listy niepolskie pe 
więc znacznie mniej głosów niżby wie 
spisu ludności oczekiwać należało. 
Np. wajług spisu ludności było w 
poznańskiem ludności niemieckiej 17 
według wyniku wyborów 14.45%, w. 
pomorskiem podobnie według spisu ludno- 
ści 19.6%, według wyborów 15,3%, w wo 
wołyńskiem według spisu ludności 85.5%, 
według wyborów 81.4%, w woj. polesk 
według spisu ludności 78.2%, według staty 


to należy przypisać na kresach zachod 
tłumnej emigracii ludności niemietkiej 
Rzeszy niemieckiej, na kresach wschodnich 
zaś głosowaniu Białorusinów, a w czę 
Rusinów na listy. polskie. 

W porównaniu do wyborów do Sejmu, © 
Ustawodawczego dają się zauważyć Roe i 
ne przesunięcia we wszystkich dzielnicach. 

W woj. pomorskiem np. w wyborac] w 
r. 1920 brało udział 340 tys. wyb., obe 
355 tys, łodczas. gdy wówczas NP 
otrzymała 139 tys., endecja pod róż 
postaciami 75 tys.. Niemcy 96 tys., a P 


S; 4 tys., obecnie na Este N. P, R. padło yl- i 


4Y 


Głosy niemieckie spadły z 96 tys. na 52 kb 


P. P. S, zachowała swój stan posiadania — | 

4 tys. głosów, . «+» A 
W Małopolsce zachodniej w 1919 r. | 

dział ogólnej ganh, 979 tys. głosujących | 


nast.: P. P.S. 74 tys., Piast — 343 1 
Stapińczycy i Okoń 1920 tys., prawica. 
nar.-dem., kat-ludowi, lista kompromi 
krakowska i in. — 204 tvs., Żydzi 58 
inne listy — 10 tys. Obecnie głoso 
1.038 tys. osób, na poszczególne listy: na 
P. P. S. — 140 tys., Piasta — 370 tys., 
Wyzwolenie. Stapińczyków i Okonia — 
tys. na prawicę — chjena, kat.-lud — 24 
tys., na żydowskie listy — 99 tys., Unię - 
10 tys.. N. P. R. — 10 tys., komumistów — 
8 tys., na inne listy — 50 tys. ` BR 
B. Kongresówka wykazała stanowczy 
zwrot na lewo, W 1919 roku na 3.828 gh 


tys. spadły na 1621 tys. gl. 
„Chjeńę”. Listy tudowe — Piast i Wyzw 
lenie—z 949 tys. podniosły się do 1.240 
Komuniści zebrali 99 tys. głosów, N. P. 
102 tys. 
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Liczby te, które podaliśmy za G. U. S. 
jaskrawie wykazują, jak niesprawiedi 
była ordynacja wyborcza dla stronnictw 
botniczych, i wogóle stronnictw mniejsz 
W toku dyskusji nad tą ordynacją w Se 
mie Ustawodawczym niejednokrotnie 
kazywaliśmy, że system obliczania ma 
tów z listy państwowej jest wysoce nies 
wiedliwy i ustanawia premje dła stronni 
większych. Listy państwowe nie spe 
swego właściwego przeznaczenia: nie 1 

ały wyników wyborów, nie były 


kierunku, aby resztki głosów w okręgach 
przepadały dla list okręgowych Przy s 
wiedliwym systemie list państwow 
Chjena nie otrzymałaby wysokiej pre 
jak wykaże poniższe zestawienie: na 1 n 
dat Chijeny przypada głosów 15.650, 
mandat „Piasta“ — 16.428 gł, a na ma 
P. P. S. 22.090 głosów. ; są 
Czyli każdy poseł-socjałista ma o 
więcej ów za sobą, aniżeli 
„Chjeny*. Ordynacja pp. Buzka i. 
tosławskiego skrzywdziła najbardzie 
ność robotniczą która w stosunku do 
swych głosów otrzymała o kilkanaście n 
datów za mało. Św 
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Gdy prawica w Sejmie ub. przy pomo- 
piastowców preparowała ordynację wy- 


borczą i wykrawała okręgi, czyniła to z tem 


wyrałinowaniem, by jak najmniej 


| > Sejmu. 


Na! 

Rzą 
choćby np. okr. 46. Przedtem powiat jasiel- 
ski stanowił wraz z krośnieńskim okręś wy- 
borczy, który przy stosunkowo niewielkiej 
diości głosów wysłał do Sejmu posła socja- 
 listycznego tow. Misiołka; krośnieńskie ze 
znaczną ilością. głosów robotniczych 
(przemysł naftowy) odgrywało przytem ro- 
lẹ decydującą gdyż powiat Jasło dał zni- 
komą ilość głosów. Obecnie krośnieńskie 
wano od Jasła i połączono z Przemy- 


dem. 
' Co do jasielskiego zaś, to połączono je 
r 5 innemi powiatami, na wskroś wiejshie- 
mi, a więc: strzyżowski, ropczycki, kolbu- 
zowski, mielecki, i tarnobrzeski. Obecnie 
em 46 okreć wyborczy obejmuje 6 po- 
łów i ciągnie się przez całą szerokość 
opolski od Karpat aż po jej granicę 
nocną czyli dawną granicę austr.-rosyj- 


Ten olbrzymi okreg wyborczy ma bli. 
200.000 głosujacych (przeszło 198 000) 
Ka w tem ponad 40.000 głosów miejskich: 
_ reszta przeszło 150.000, to głosy czysto 
: ekte, 

_ W ten sposób piastowey spodziewali 
ie ótrzymać sztuczną przewańe w okreģu, 
awica zaś liczvła na pomoc księży, ob- 
arników, starostów i t. p. 


Mimo tych ciężkich warunków, towa- 
ze nasi z całą energją wzieli się do agi- 
_wvborczej,  Zwołano cały szereg 
dich masowvch wieców i mnóstwo po- 
tiejszych zgromadzeń, od karpackiego 
>dgórza aż po Tarnobrzeg. 


- Na wszystkich powyższvch wiecach 
ferował tow. Kaczenowski. Nadto praro- 
Mi w różnych powiatach tow. tow.: Pie- 
zak, Dziubińska Gajda. Sarna, Misiewisz, 
łowski. Schmidt, Winiarski;  Szydlik, 
emba i inni. 
- Podczas gdy towarzysze nasi pracowa- 
li rzetelnie i otwarcie, inne partje sżły 
1 dewszystkiem „cichcem' licząc, na po- 
li lisowe wpływy, teror i przekupstwo... 
= Ch-je-na wogóle ze zśtomadzeniami 
| szczęścia nie miała, gdyż zebrania jej albo 
wogóle się nie udawały, albo też pod wpłv- 
vem przemówień towarzyszy _ naszych, 
zwracały się wprost przeciw „ósemce”... 
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się zwoływaniem zśromadzeń, licząc na 
parcie zorganizowanych wójtów po wio- 
1. Stronnictwo katolicko - ludowe (12): 
valo przy pomocy księży i nauczycie- 
"Centrum mieszczańskie (lista Nr. 14), 
re jakby na ironje na czele swej listv po- 
wito źnanego w Galicji obszarnika Hop- 


, pracowało przy pomocy dworów, które 


(fi 


s 


T. H. MAYER. 


(fra swego zawod. 


zefożył z niemieckiego K. Irzykowski. 


" Mantler zbiegł pędem po schodach, do 
a, do „Nowego Teatru Świetlnego". 
ba, żeby filmu nie pokazywano.. za 
"w świecie... 

< Dyrektor Rundmann miał gościa i ope- 
tor musiał czekać kilka minut. Zastana- 
łsie jeszcze szybko, w jakiby sposób 
rzęszkodzić przedstawieriu, Tak, w jaki 
sób? Jaki powód miał podać? Swo- 
winę? A może to nieprawda... może 
ź była jednak rzeczywiście nie do użyt- 
pocóż podejrzywać siebie o czyn, któ- 
nie możną dowieść? — Dyrektor wy- 
dł ze swego biura i zobaczył operatora. 
„Ah, pan chce miejsc na dziś wieczór? 
rdzo chętnie, każe dla pana zarezerwo- 
t dwa miejsca całkiem z tyłu, niech pan 
odbierze wieczorem przy kasie. Jeszcze 
dy nie mieliśmy tyle przedwstępnej 
zedaży. Notatka podziałała. Czy pan 


RAY 
sA ak, panie dyrektorze, dlatego przy- 


ę... 

Ależ wystarczyło tylko zatelefono- 
tóżby panu, można powiedzieć, auto- 
odmówił jednego miejsca? Pan jest 
eż dziś główną osobą; jeżeli pan ze- 
am panu całą loże...” 

iękuję, panie "dyrektorze, tylko je- 
jsce, dla mnie samego..." 

I tak siedział Mantler. wieczorem w 
305 atnim rzędzie, wśród najwytwor- 
szej publiczności. Pierwsze numery, 
6ż nrzez Riviere i farsa mineły bez 
ególnego wrażenia, wszystko czekało 


| -V posłów 
| robotniczych, socjalistycznych dopuścić do 


Jak wypaczono poprzednią ordynację 
du Moraczewskiego o tem świadczy 


Fa E . T í ź 2 
S 4 - „Piastowcy” prawie wogóle nie itrudzie 
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ROBOTNIK”, środa, 22 listopada 1922 r. 


© - Pokłosie wyborcze. 


Z walki wyborczej w okr, 46 


przyrzekły cocłą swą służbę folwarczną 
zmusić do głosowania na czternastkę. Żydzi 
co do jednego szli solidarnie za swoją listą. 
Jedni zatem tylko socjaliści rozwinęli pra- 
wdziwą agitację wyborczą. tak że niektó- 
rzy optymistycznie nastrojeni towarzysze 
liczyli na pewne zwycięstwo. 


Zapomniano jednak, że od r. 1919 za- 
szły w okreću glębokie zmiany; przede- 
wszystkiem zmieniono sam okręg wyborczy 
na niekorzyść naszą. Powtóre w Jaśle sa- 
mem sytuacja zmieniła się tym razem bar- 
dzo niekbrzvystnie w stosunku dô 1919 r. 
Brakło obecnie przedewszystkiem fabryk 
(pożar i zamkniecie), które poprzednio da- 
wały znaczną ilość głosów. Następnie war- 
cholenie komunistyczne osłabiło znacznie 
organizację naszą, nietylko przez intrygi, 
ale rewizje, aresztowania i procesy, które 
agitacja komunistyczna na wielu ludzi spro- 
wadziła. W tarnobrzeskiem komuniści ze- 
brali przeszło 6000 głosów, wyzyskując 
fakt, że wśród dcbrodusznych, w swym „ra- 
dykalizmie" naiwnych a przy tem wszyst- 
kiem nieuświtdcmionych chłopów tarno- 
brzeskiego specjalnie powiatu, Dabal ma 
różnych znajomych. krewniaków „kumów”, 
sąsiadów i t. p. ,zwolenników” komunisty- 
czneśn programu... 


W całym okregu nie było właściwie 
lajnego głosowania. Wystarczy nadmienić, 
że np. w Jaśle, w lokalach wyborczych tło- 
czyli się i głosujący i ci co już głosowali, 
bez żadnego porządku, jeden drugiemu za- 
ślądał do kartki; zwłaszcza agitatorzy 
Ch-je-ny teroryzowali wyborców, wskutek 
tego przeszło 1000 wyborców nie głosowa- 
o! 


W wielu gminach „głosowanie” odby- 
wało się np. tak. że wójt, przewodniczący 
komisji. pyta wvborcę: „ile was w chału- 
pie”? — „Pięcioro” —- brzmi odpowiedź. 
Pan wójt bierze 5 kopert, wkłada w nie 
kartki z jedynką i wrzuca do urny. Albo 
nv. na stole przed komisją były wyłożone 


kartki z różnymi numerami i wyborca otrzy- ' 


mawszy konertę musiał ze stołu brać kart- 
kę „jaką chee": dwory teroryzowały groź- 
tą wyrzucenia służbę folwarczną na rzecz 
p Henki. verwanie mężów zaufania P. P. 
S., z komisii, wydzieranie mniej uświado- 
mionym wyborcom dwójek a wpvychanie je- 
dvnek. dwunastel: lub ósemek było na po- 
rządku dziennym. 


Mimo wszystko gdyby nie warcholstwo 
komunistów. spekulujące tylko ną osłabia 
nie P. P. S.. a pomagające reakcji, P. P. S. 
byłaby zapewne zdobyła 1 mandat. a 


Charakterystvczne. że Ch-je-na, która 
wpakowała w okręg ostomne sumy, miała 
na swe usługi starostów, różne inne wpły- 
wòwe figury. tudzież chmary płatnych na- 
óaniaczy w całym okręgu, padła również, 
Padło także .centrum mieszczańskie", pa- 
dłą lista żydowska. licząca na zwycięstwo. 
Wszystkie mandaty zabrała wieś — 


na obrazy z, powodzi, których zakończe- 
niem miało być sensacvjne zdjęcie zatonię- 
cia chaty piaskarza. Poszczególne obrazy 
powodzi były bardzo zmyślnie połączone, 
stopniowane zwolna od obojętnych do zaj- 
mujących i naprężających, a po malutkiej 
pauzie przyszedł clou wieczoru. 

Mantler rzadko tylko patrzył na obraz 


cała jego uwaga poświęcona była publicz | 


ności, nadsłuchiwał każdemu słowu, naj- 
mniejszemu szmerowi; to co słyszał, nie 
dotyczyło go, ale to, czego nie rozumiał, 
wydawało mu się ważnem, odgadującem i 
potępiaiącem. Przy ostatnich fazach zdję- 
cia zamilkło wszystko i podniecenie osią- 
gneto najwyższy stopień. Operator pochy- 
lil głowę, zamknął oczy: nadaremnie; nic- 
znana siła podnosiła mu kerk, rozwierała 
powieki, a jeg» pierwszy rzut cka na obraz 
spotkał się z ręką, straszną, zakrzywioną, 
trhacą reka. Nieskończenie długi wyda- 
wał m. się czas aż do jej zniknięcia, 
Wyświetlanie i muzyka urwały nagle 
i efektownie. i teraz dopero podniecenie 
widz*w wyładowywało się w rozmowach, 
Jakaś starsza dama mówiła, zdjęta zgro- 
zą: „Coś takiego nie powinno się wysta- 
wiać... to za wiele na nasze nerwy" a jej 
towarzysz uspakajał ją: . Al. to jest prze- 
ci ż zdjęcie z triciem, kobieta na obrazie 
jest zaangażowaną do tego artystką pływa- 
czką”. Inny znów entuzjazmował sie: „Na- 
reszcie raz dramat z życia. bez idjotycz- 
nych, zaaranżowanych zakończeń” a jego 
przyjaciel sekundował mu: „Niesamowi- 
cie doskonale... ta rozpacz i ta walka śmier- 
teina kobiety... a jak ręka z wody wyster- 
cza, wprost afinowany szczegół... mu- 
sze to jeszcze raz zobaczyć...” Młoda dzie- 
wczyna, studentka o krótkim wzroku, nie 
była zadowolona: „Nie wiem, że też z tą 
scena wvrabia sie tyle hałasu, my na klini- 
ce musimy widzieć rzeczy jeszcze bardziej 


Wyniki wyborów. 
Do Senatu. 


WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE. 
Na listę Nr. 1 padlo głosów 31.992, Nr. 
2—4811, Nr. 7 — 13U.552, Nr. 8—306.8£9, 
Nr. 12 — 61, Nr. 16 — 91.386. Wybrani 
zostali z listy Nr. 8 —- ks. Stanisław Adam- 
ski, Tadeusz Szułdrzyński, ks. Ant. Adam- 


Jañ Kierczyński i Antoni Banaszek. Z li- 
sty Nr. 16 — Jerzy Busse. 
WOJEWÓDZTWO KIELECKIE. 

Na listę Nr. 1 padło głosów 75613, Nr. 
2 — 66820, Nr. 3 — 148468, Nr. 5 — 20422, 
Nr. 7 — 5254, Nr. 8 — 216304, Nr. 10 — 
330, Nr. 12 — 1869, Nr. 15 — 4925, Nr. 
16 — 76024, Nr. 27 — 36, Nr. 28 — 321, 
Nr. 29 — 30. Wybrani zostali z listy Nr. 8 
Juljusz Zdanowski, Joachim Hempel, Ta- 
deusz Popowski, Stanisław Monterys; z li- 
sty Nr. 3 Zygmunt Nowicki i Stanisław Ga- 
szyński; z listy Nr. 16 Abram Truskier; z 
listy Nr. 1 Józef Kruk, z listy nr. 2 tow. 
Leon Misiotek. 


WOJEWÓDZTWO BIAŁOSTOCKIE. 


Na listę Nr, 1 padło 23143, Nr. 2 — 
7774, Nr. 3 — 16794, Nr. 5 — 956, Nr.6 
—.959, Nr. 7 — 1735, Nr. 8 — 159224, 
Nr. 12 — 7823. Nr. 16 — 59345. Wybrani 
zostali z listy Nr. 8 ks. Leon Żebrowski, 
Wacław Malinowski, -Juljusz Władysław 
Siennicki; z listy Nr. 16 Izaak Rubinstein. 


WOJEWÓDZTWO WILEŃSKIE, 

Na listę Nr. 1 padło głósów 22133, Nr. 
2 — 7014, Nr. 3 — 43062, Nr. 6 — 1994, 
Nr. 8 — 39641, Nr. 22 — 617, Nr. 23 — 
1273, Nr. 24 — 40161, Nr. 25 — 46, Nr. 26 
— 205. Wobec lego wybrani zostali z listy 
Nr. 1 Br. Krzyżanowski. z listy Nr. 3 Stan. 
Kalinowski, z listy Nr. 8 ks. Stanisław Ma- 


Drożyzna 
Chjena szła w miastach do wyborów 
pod hasłem: „chcecie, aby wszystko pota- 
niało, głosujcie na ósemkę. Precz z dro- 
żyzną, wywołaną dotvchczas owemi rząda- 
mi lewicowemi!' Cała prasa chjeńska roz- 
brzmiewała lamentem z powodu drożyzny, 
napaściami na rząd, drożyznę tę potęgują- 
cy, obietnicami zwalczania gniotącej nas 
zmory. 


borów i wszystkie piękne hasła poszły do 
lamusa przedwyborczego. Pilniejszą oka- 
zała się potrzeba spłacenia długu tym, któ- 
rzy tak hojnie wspierali chjenę przy wy 
rach — obszarnikom i ich organizacjom 
handlowym. Pisma chjeńskie odrazu zaczęe 
ły gadać zupełnie innym językiem. 

P. W. (iktor) N. (atanson) w „„Rzeczy- 
pospolitej” uroczyście i radośnie twierdzi, 
że 

„w rokn bieżarym staje bd raz pierwszy 
przed Państwem Polskiem spriwa wywozu 
nadmiaru ziemiopłodów””. 
Aby odwrócić uwagę czytelników od 


denerwujące." Jalkiś pan gładko ogolon 
rzekł do uderzająco uwbranej damy prio 
siebie: „Widzisz, Frydo, przecież dobrze, 
żeśmy poszli — nieprawdaż?" Ona przyta- 
knęła'i spytała pochwili: „Czyś się dowia- 
| dywał o nowe boa?” Stary jegomość z dłu- 
| ga brodą filozofował: „Czego też to teraz 
| w kinie zobaczyć nie można!“ Chudy gi- 
mnazjasta obok nieśo zastanawiał się: 
„Tylko przez swą śmierć stała się ta ko 
! bieta dla nas interesującą; w tym proble 
| macie tkwi antyczna wielkość”. Jakaś do- 
brze odźewiona noni była ciekawa co do 
| terenu zdjęcia: „Skąd oni to mają... kinia- 
| rze wszędzie wlizą*. Jej przyjaciółka tro. 
| szczyła się o reklamę: To musimy opowie- 
| dzieć Marji ona lubi okropieństwa”, Dwaj 
| zhlaznwan* młodzieńcy unikali rozmowy o 
/ tem, co zobaczyli: „Salą nabita... takie ki- 
no to musi być wspaniały interes", Na ro- 
gu siedziała mała dziewczynka ze swoją 
guwernantką, a ta kokietowała tak zawzię» 
| cie paina siedzaceóo przed nią z boku, że 
nie słyszała, jak dziecko spytało: „Made- 
moiselle, czemu ta pani nie wychodzi już 
| z wody?" ` 
| Mantler zaśmiał się szyderczo, Tego 
! jeszcze brakowało... zmarła Kobieta miala- 
| by przyjść może jako duch... z rozdętą 
| twarzą i rozczochranemi włosami... Nie, nie 
trzeba myśleć o takich rzeczach, które sro- 
żą bezsenną noca albo złemi snami. Poco 
myśleć o tem... nikt z publiczności nie wy- 
dał wyroku, nikt nawet myślą nie zawadził 
o operatora, który był przecież 


naturalnie, któż mówi o narzedziu? I na- 
raz zapragnął być zamiast kobiety i jej o- | 
brazu powszechnym tematem rozmów, niech- 
bv sie ro$ c nim mówiło, coś oboietnego 
lub złego, niechby mu zazdroszczono szcze- 
śliwego zdjęcia i wysokiej gratvfikacji; 
niechby nań spadały obelgi, potępienia... 


chel, Władysław Grabski. Z listy Nr. 7 — 


Minęły jednak 2 tygodnie od chwili wy-. 


agi owi 
ogniwem między życiem a żywym obrazem, | 


| 
J 


RE 


BY, 


Nr. 320 _ 


ciejewicz, z listy Nr. 24 Mieczysław Bobr | 
danowicz. „4 
WOJEWÓDZTWO TARNOPOLSKIE. 4 | 
"NY Tarnopolu wybrani zostali Z Ko 
Nr. 1 — Bojko i dr. Dobrucki, Z listy 23 | 


8 — Cieński i dr. Orleński. Z listy Nr. | 
"W E E S EG RZ | 


— dr, Ryngal. 

z k 
y b i F 
KRAMIK PARTYJNY W KOŚCIELE. 
W parafji Petrykozy miejscowy Ksiądz p. 
boszcz zamienił ambonę i konfesjonał na tryb Ri 
wiecowe, a mur kościoła na kiosk, oblepiony różć” 
barwnemi afiszami „Chjeny”. Na zakończenie 
bożeństwa kazał zazwyczaj mówić zebrany 

pięć pacierzy za „puste łby”, które uległy agi 


lewicy. a Ą 
w parafji Petrykczy w ten sposób P% 2 


| 


Ksiądz 
muje swoje obowiązki , religijne”, 
t 
PZ 

Otrzymujemy list następujący: ! 
W Ozorkowie brama w murze kościelnym pff 
cały czas akcji wyborczej służyła jako miejsce %, | 

hydzań lewicy i hymnów pochwalnych na cześć 5 
Księża, poza ceremonjami, związanemi z pomysl 
nością wyborów, według zleceń biskupa, PF. 
wszelkich okazjach agitowali za ,8”. E S 

| Dn. 12 listopada, na nabożeństwie, przeznac 
nem dla młodzieży szkolnej, jeden z księży zaczał 13 
| dzieciom wyjaśniać znaczenie wyborów do Sena"; | 
opowiadając, że mniejszości narodowe chcą obr 
pa prezydenta Askenazego it. p. brednie. W cza ny 
tego przemówienia © „bracia różańcowi” rozdaw $ | 
karteczki z „8“. M, | 
Starsze osoby, obecne na tej budującej mszf | 
były zgorszone i kilka z nich oświadczyło że jeśli 
tak będzie dalej to przestaną dzieci posyłać do ko 

ścioła. 

Po wsiach znów opowiadali księża mniej i j 
cej w ten sposób: „Kochani bracia, jak mnie tu w i 
dzicie, jako sługę bożego — tak wam radzę abyść” | 

tylko głosowali na 8", A 


; RTN = 
a wywóz. 
| niebezpieczeństwa, którym grozi szerokie 
| rzeszom ludności miejskiej masowy wywi i 
| zboża zagranicę, p. W. N. usiłuje dowie’! | 
| niby to naukowo, że niesłuszne jest założe, |. 
nie, jakoby zamknięcie granic przyczy” 
| się mogło do obniżenia cen artykułó ra i 
| spożywczych na rynku wewnętrznym. 
i łożenie to", 
czypospolilej” 
| „jako nieoparte na głębszych przesła” | 
"kach ekonomicznych, jest z gruntu mylne y 
, Drożyzna bowiem tą drogą nie „pęknie! | 
gdyż wogóle nie może ona zniknąć z n% 
| szego życia dopóty, dopóki p. minister sk% 
| bu nie wstrzyma  niesłychanego rozpóć; | 
| prasy, drukującej banknoty P. K. K. P> 
nie zatamuje zabójczego dla naszvch sto” 
| strmków gospodarczych zalewu inflacyja” | 
i go". 


v 


Ę 
d 


t 


, 
" A 


zdaniem ekonomisty z „Rz } 


Otóż tu właśnie kryje się błąd wszys” ń 
kich naszych burżuazyjnych polityków ska” | 
towych. Nie tyle inflacja wywołuje A 

| zne. ile odwrotnie szalony. wzrost cą 
artykułów pierwszej potrzeby zmusza f 


ale niech go nie poniżają milczeniem, niech | 
go nie robią tak żałośnie małą figurą... | 
s | 


Wiele dzienników omawiało nazaji! 
przedstawienie w rubryce spraw lokalny! 
i raz wymieniono także nazwisko Mantle 4 
ra, z podziwem dla jego nerwów, które © | 

pozwoliły pracować z zimną ią pri | 
| zdjęciu. $ 
` Gdy operator W połodlnie wracał z at% 
lier, wyskakiwały ku niemu zewsząd P ś | 
| katy do jego filmu. Z początku odwrać | 
| głowę, ale obrazy prześladowały go, stawia | 
| ły przed nim, krzyczaly do niego, zdawś | 
i mu się, że widzi je na każdej ścianie, nie” i 
ruchomo utrwalały jeden moment okro i 
' ści i zmuszały go, by się męczył forsowne |, | 
przywoływaniem sobie do pamięci wszyś | 
kiego tego, co się stało przedtem i potery i 
„Dopiero u drzwi swego domu ode” | 


chnął i swobodnie wstępował po schodach l 
Nareszcie znowu spokój... Służąca odda” | 


N 


s £ 


(mu list, wziął so z sobą do pokoju, 
, przeczvtać. Gdy wszedł, zachwiał się 
tył z lekkim okrzykiem. > 

O ścianę oparty stał plakat, wydaja 
83 


NOR 


się w ciasnej przestrzeni olbrzymim. 
i Służąca przybiegła: „Pan z obr 
| przyniósł także list..." 
Mantler aoc | 

a 


| 


| poświęcił mu orvćin 


| 


konertę. Rysownik | 
plakatu, który W 


' śnie wrócił z drukarni. sk 
Służąca czekała jeszcze u. dp 
| „Przepraszam pana, ja także chciała do 


to widzieć... czy mogłabym dostać bile 
kir 1a?" z e 
„Proszę zabrać ten rysunek precz ' 
| stawić mnie w spokoju” krzyknął do 
operator. 


śĘ 3 
niej 
Popołudniu poszedł do atelier ubo 7 


| nemi drogami, aby wyminąć znienawidź 
| plakaty, A 1 
(D. c. =” 
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o coraz większych emisji banknotów dla 
 tapłacenia przedewszystkiem pr. ików 
Daństwowych, którym stale podwyższa się 
Mł $rodzenie z powodu drożyzny. Dro- 
opena bowiem wywróciła do góry nogami 
budżet p. Michalskiego, drożyzna, z którą 
Żaden rząd nie umiał walczyć skutecznie, 
ta daninę. drożyzna pcha p. Jastrzęb- 
ego po pochyłej drodze sięgających w 
tki miljardów emisji. 
Jeżeli mamy w Polsce rzeczywiście nad- 
Ar ziemiopłodów — sądzimy zresztą, że 
'wane przez rząd dane są mocno prze- 
e, a konsumcja obliczona na głodo- 


we odż . + p p pe t 1 ż 'nad- 
 „% odżywianie się mias o należy 
Miar ten wyzyskać dla obniżenia cen na 


mku wewnętrznym. Rząd ma środki i po- 
_Winien z nich skorzystać, rzucić na ry- 
k zboże i ziemniaki w celach konkuren- 
inych. Chwycić trzeba obszarników i po- 
tedników rolnych za gardło, zagrozić im 
 Bzeczywistą konkurencją i wtedy na rynku 
i au pokaże się zboże po cenach  tań- 


~ À tańsze cenv pociaśna za sobą redukcję 
Wydatków państwowych, uwolnią skarb od 
q miernych ciężarów, źmniejszą zapotrze- 
wanie na nowe banknoty. Z tej strony 
tzeba zaczynać dzieło uzdrowienia 

BR panie W. N., a nie od ubolewania nad 
- =azrwygczne Bar nartccz sd 
i a wytwórczość ziemi na 
Botrzeby rynku wewnetrznego, na którym 
t są znacznie niższe, niż na rynku świa- 


Niebezpieczeństwem najwiekszem dla 
szego skarbu i całej gospodarki państwo- 
wej byłoby uznanie zasady wywozu ziemio- 

ów zagranicę, i to zorganizowanego 
(X domaga się p. W. N. przez „fachow. 
Mrganizacje producentów rolnych, dające 
MWezechstromną gwarancję załatwienia tej 
„Prawy nietylko zgodnie z interesami sa- 
$ Rych producentów, ale zgodnie z intere- 
Nimi produkcji rolniczej i gospodarstwa 
owego..." 


List z 
W okresie wyborczym zaszły zmiany w 
łe chorych w Łodzi. Przybyły py twą 
Be placówki w powiecie łódzkim: w Kon- 
„Alhtynowie, Aleksandrowie i Zgierzu, któ- 
a Zostały wcielone do Kasy w Ło- 
kà Otwarto również Kasę chorych w Pa- 
bianic ach i Tomaszowie. ai i tej sposo- 
? nosci zaszły zmiany personalne na kiero- 
 Miczych stanowiskach w Kasie. 
-Dotychczasowy komisarz Kasy Gallus 
ostał zamianowany p. o. dyrektora adr, 
bartowski komisarzem z funkcjami Ra- 
W i Zarządu Kasy. Musiały zajść bardzo 
Ważne y, jeżeli ministerjum pracy 
+; Cydowało się po kilku miesiącach istnie- 
Ji Kasy na przeprowadzenie tych zmian. 
+3 terenie b. Kongresówki stoją komisarze 
p Czele Kas chorych z powodu braku Za- 


łów, 
x, Dopóki Kasa chorych znajduje się w 
‘tanie organizacji, wyłączna władza jedno- 

nie może wvwierać jeszcze szkodliwe- 
Kpa. Z chwilą jednak uruchomienia 
w Sv i rczszerzeęnia się jej zakresu działa- 
 q*" dyrektorska władza jednostki może się 
Św dla rozwoju Kasy szkodliwą. Zdarza 
a że komisarz Kasy chce być jednocześ- 
wa prawnikiem. administratorem, kupcem, 
m dlowcem. lekarzem, aptekarzem i sam 


Migrena rękę wydaje apodyktyczne za- 


k. 
U 
J 


Y 


zenia, ; 
Mr. Ministerjnm pracy było zmuszone prze- 


4, dyktatorsku załatwiać spraw, lecz zwo- 
aj posiedzenia wspólnie z dyrektorem i 
| zelnym lekarzem Kasy. Reforma ta, acz- 
|; Wiek trwa zalewie kilka tygodni, już od- 
ych się korzystnie na rozwoju cho- 

Z racji rządów komisarzy w Kasach 
Nozych ych wvłania się nader ważny problem 
4, Przyszłość, gdy Kasy otrzymają wresz- 
Mai oe legalrie przedstawicielstwo w po- 
wci Radv i Zarządu Kasy. Kasą w myśl 
o kieruje dyrektor. O ile to jest Ka- 
Dala jak w Ozorkowie, Jaśle, Żyrardo- 
S itd., wystarcza zupełnie jeden dyrektor. 
$a W wielkich Kasach, jak w Warszawie, 
| sę, 71, Sosnowcu i t. d., jest ten przepis, u- 
ył; *Y zupełnie niewystarczajacy, Zarzady 
(a ają się zwykle raz na miesiąc, prezes 


Dyktator 


4%, Charakter rządów Mussolini'ego zary- 
* tJe się coraz wyraźniej. Najwybitniej- 


| Prawował rządy. opierając się na sile 

bach 300 tys. faszystów uzbrojonych, nie 
żcząc się o względy parlamentu. Jego 
Au tówienie programowe było jednem zu- 
te, m wyzwaniem pod adresem parla- 
Ł tu, iktóremu Mussolini zagroził, że mo- 
Dile n Wać zarówno dwa lata, jak dwa dni, 
tn: okaże się przekornym i że on, Musso- 
bk e potrzebujc większości parlamen- 
M8] dla swego rzadu. 


Mussolini zapowiada, że będzie 


* ich cechą jest żądza władzy za wszel- | 


„ROBOTNIK”, środa, 22 listopada 1922 r. 


Jeszcze jaskrawszy wyraz daje tęskno- 
cie obszarników do cen światowych (w do- 
larach po 16 tysięcy!) p. Prus-Wiśniewski 
w innym organie chjeńskim, w „Kurierze 
Warszawskim", Tu już wręcz nawołuje się 
obszarników, którzy zjeżdżają do Warsza- 
wy w grudmu na zjazd Centralnego Tow. 
Rolniczego, aby zmobilizowali swe siły. 

Dotychczas bowiem biedni ebszarnicy 
byli upośledzeni i zaniedbani przez rząd, 
którego stanowisko „skłaniało się raczej ku 
'inji uprzywilejowania interesów przemy- 
słu, stosowaniem reglamentacji eksportu 
wytworów rolniczych, zwalając na plecy 
stanu rolniczego caly ciężar strat, pono- 
szonych przez różnicę cen na te wytwory 
na rynku wewnętrznym, w porównaniu z 
rynkiem zagranicznym”. (Podkreślenie na- 
sze.) 

P. Wiśniewski wyraźnie powiedział o 
tem, o czem p. W. N. bojaźliwie napom- 
knął. Obszarnikom i paskarzom zbożowym 
zachciewa się cen Światowych! Cen obli- 
czanych w dolarach. Cen znacznie wyż- 
szych od obecnych, rosnących z każdym 
wzrostem kursu walut obcych, a nie spada- 
jących z ich spadkiem! Cen, które odbiją 
się odrazu na cenach innych artykułów 
pierwszej potrzeby, zwiększa wydatki pań- 
stwowe, wywołają nowe emisje! 

Rozumna polityka wywozowa jest ze 

wszech miar wskazana i pożądana, 

Wywoźmy to, czego mamy rzeczywiście 
nadmiar, jak naftę, wywoźmy produkcję 
przemysłową, dle nie odbierajmy sobie 
chleba od ust, aby wywieźć go zagranicę i 
wvpchać dolarami i funtami kieszenie pa- 
skarzy. 

Jutro p. min. handlu i przemysłu ma na 
konferencji prasowej mówić o polityce wy- 
wozowej rządu. Mamy nadzieję, że wvwo- 
dy „Rzeczypospolitej“ i „Kurjera War- 
szawskiegoj: nie wpłyną na niego w tym 
kierunku, | 
słuszności pretensji obszarników. g 


Kasy jest swoim zawodem zajęty i nie wie- 
le czasu może Kasie poświęcić. Pozostaje 
dyrektor 'teoretycznie odpowiedzialny przed 
Zarządem, ale faktycznie jedynym panem 
i zarządcą całej Kasy. Tymczasem Kasy 
chorych, liczące kilkadziesiąt tysięcy człon- 
ków, mają obok lecznictwa tak rozległe a- 
gendy administracyjne, handlowe, gospo- 
darcze i hudowlane, że celowe ich załatwie- 
nie przechodzi siły jedneso człowieka. 
Przepis ustawy o jednym dyrektorze 
wzięty jest z ustawy niemieckiej, kiedy je- 
szcze tam nie zaprowadzono ubezpieczenia 
rodzinnego, a przynajmniej tylko fakulta- 
tywne, s gdy nasza ustawa jest szer- 
sza i wprowadza zupełne ubezpieczenie 
rodzinne. Nadto skala ubezpieczenia byla 
znacznie niższa niż u nas. Wskutek tego 
zakres pracy i świadczeń naszych kas jest 
o wiele rozleglejszy niż zagranicą. Przeto 
przepis o jednym dyrektorze nie da się u- 
trzymać, gdyż życie go obali, Niema 
dziś instytucji handlowej lub przemysło- 
wej, któraby chciała jednemu dyrektorowi 
wszystkie czynności powierzyć. Starają się 
zróżniczkować zakres pracy i nad każdą 
specjalnością czuwa jeden dvrektor. Prze- 
| ło i w Kasach chorych o wielkim zakresie 
| działania musi być ustanowiona większa 
| liczba dyrektorów, a conajmniej trzech: 1) 
administracyjno-prawnv. 2) gospodarczo- 
„handlowy, 3) dyrektor-lekarz, Ci trzej 


m zić zmiany na stanowiskach perso- | tworzą kollegium pod przewodnictwem pre- 
jtlnych i zarządzić kollegialność obrad i u- | zesa 

łał, Obecnie komisarz Kasy nie może | 
| gotowują materjał do posiedzeń Zarządu. 


Zarządu i wspólnie odbywają raz lub 
dwa razy w tyśodniu posiedzenia i przy- 


Jest to system rządów analogiczny do 
| sposobu rzadzernia w Magistratach. gdzie 
ławnicy albo dyrektorowie wydziałów 

schodzą sie w określonych terminach na 
| narady pod przewodnictwem prezydenta 
miasta. Tylko taka reforma w wewnętrznym 
ustroju Kasy jest w stanie sharmonizować 
pracę we wszystkich wydziałach dla je- 
dnego wsnólnego celu, dla zdrowia klasy 

W najbliższym czasie bedą rozpisane 
"wybory do Kasy chorych. Zachodzi nieo- 
| dzowna konieczność omówienia spraw z 

mi związanych na wspólnych posie- 
| dzeniach centralnych instytucji partyjnych 
i Komisji centralnej związków zawod 


Mussolini. 


Mussolini wielokrotnie już. zaznaczał, 
| że nie ma gotowego programu polityczno - 
społecznego i w swem exposć powtórzył, 
| że Włochom nie programów potrzeba, lecz 
| silnej woli do ich przeprowadzenia. Uderza 

tu sprzeczność: jak przeprowadzać to, cze- 
go się nie ma, albo co się zarysowuje mgła- 
wicowo i niejasno? Ale prawdą jest, że fa- 
szyzm dotychczas nie stworzy! swego pro- 
«gramu politycznego, żę cała działalność do- 
tychczasowa faszystów polegała na akcji te- 
rorystycznej. nie opartej na żadnej wyraź- 
nej idei i nie mającej przed sobą jasno o- 
kreślonych celów. Z poczatku ruch faszyr 


| 


iż bedzie przekonywał nas o 


` 


: 4 
stowski walczył o przyłączenie do Włoch 


ja 


ajwięcej ziem włoskich i niewłoskich, 


następnie zaś przerzucił się na „front we- 
wnętrzny”, oddając się na usługi burżuazji 


i obszarnictwa. 


becnie, mając władzę w 


swem ręku, Mussolini gotów jest sprzymie- 
rzyć się ze wszystkimi, kto tylko okaże mu 


poparcie, ale zdaje on 


sobie doskonale 


sprawę, że poparcia tego udzfelać mu będą 
tylko ci, co go wynieśli na szczyty. I na tem 
podłożu tworzy się, pomimo pogardy Mus- 


tury reakcji, której upragnionym wykonaw- 


cą ma być Mussolini. 


Przemiany faszyzmu i jego zamiary 
uwydatniły się w mowie Mussolini ego i je- 
go poczynaniach dotychczasowych. Musso- 
lini oględnie potraktował stosunki Włoch z 
Ententą i sąsiadami, wiedząc. że w obec- 


nym stanie rzeczy 


Włochy nie mogą pro- 


wadzić wojny. Położył tylko nacisk na pre- 
stiż Włoch i zadowolił się przechwałkami 


nacjonalistycznemi. 


Zato, przechodząc do 


spraw wewnętrznych, stwierdził bez osło- 
nek, że zwalczać będzie każdego, kto odwa- 
ży się wystąpić przeciwko państwu, przy- 
czem, Oczywiście, Mussolini ma na myśli 
państwo faszystowskie. „A ponieważ słowa 
nie są wystarczajace — dodał Mussolini — 
państwo udoskonali swe siły, przeznaczone 


do obronv, 


p 


Utworzy się prawdopodobnie 
jedną policję wzorową, gdy fleta i armia, 


zreorganizowane i zabezpieczone od pole- 
mik parlamentarnych, oddadzą swe usługi 


na obronę kraju 


Jak widać, 


| 
solini'ego dla programów, program dykta- 
| 
| 
| 
| 


zewnątrz i wewnątrz”. 
Mussolini, zapatrzony w 


przykład bolszewików, dąży do utrzymania | 


dyktatury przy pomocy „czarnych koszul”, 


wzorowej policji, wojska i floty, Jeszcze w 


swem eXposć traktuje on robotników o- 
strożnie, albowiem wśród faszystów znaj- 
dują się, niestety, 'liczni robotnicy, którzy 
przeszli do faszyzmu z powodu rozczaro- 


wania, zgotowanego im przez komunizm, a 
faszystowskie organizacje zawodowe stara- 
ją się podtrzymać u swych członków złu- 
dzenie, że można pod hasłem wspólnoty in- 
teresów kapitału i pracy skutecznie bronić 
interesów robotniczych, Ale jednocześnie 
projektuje się odebranie robotnikom rów- 
nego prawa wyborcześo, 8-Godzinneśo dnia 


nracy i innych „przywilejów“, A w parze z 
tem idą projekty finansowe à la Michalski: 


m ZZO OW a 


| pieczeństwo grozi nietylko obecnemu 


wszystkie państwowe linje okrętowe mają ' 


przejść do rak prywatnych, mają być znie- 


sione wszelkie monopole ubezpieczeniowe, 
cześć ruchu pocztowego ma być również 
oddana przedsiebiorstwom prywatnym itd. 


Wszelkie zaś nadwyżki z „oszczedności” w 
gospodarce państwowej mają pójść na ce- | 


le... wojskowe. 

Łatwo spestrzec, że metody zastoso- 
wane przez Mussolini'ego są jakby ż 
wzięte z Rosji bolszewickiej, Ta sama 
garda dla demokracji i parlamentaryzmu, 
ten sam podział społeczeństwa na obywa- 
teli różnej rangi z tą tylko różnicą, że Le- 


— Matprawa nrzecia kommiotom. 


Dziś dnia 22 b. m. rozpoczyna się we Lwowie 
przed trybunałem sądu przysięsłych wielki proces 
przeciw 39 oskarżonym o zbrodnię zdrady stanu. 

W dniu 30 października 1921 r. w zabudowa- 
niach grecko - katolickiej kapituły Świętojurskiej 
policja aresztowała obecnych tam na konferencji 
komunistycznej 26 osób, narodowości przeważnie 
ukraśńskiej i żydowskiej, Zabrano wówczas duży 
materjał, dowodzący, że działalność ich była w wy- 
sokim stopniu szkodliwa dla całości i interesów 
Państwa Polskiego, Śledztwo dostarczyło jeszcze 
więcej dowodów i spowodowało dalsze aresztowa- 
nia, tak że na ławie oskarżonych zasiądzie 39 osób, 

Akt oskarżenia obejmuje 185 stronic i omawia 
działalność każdego z oskarżonych osobno i szcze- 
gółowo. Rozprawa potrwa przeszło miesiąc. Oskar- 
żeni są: 


1) Stefan Królikowski (wybrany posłem w 
Warszawie), religji rzymsko - katolickiej, ogrodnik, 
właśgjciel realności na Woli pod Warszawą, 

W czasach carskiej Rosji odbył Królikowski 
karę 8-letniego więzienia za propagandę rewolucyj- 
ną, a od czasu wskrzeszenia Rzeczypospolitej Pol- 
skiej był jednym z najwybitniejszych przywódców 
Komunistycznej Partji Robotników Polskich, Anty- 
państwowa działalność była powodem, że w grud- 
niu 1918 r. internowano Królikowskiego w wiezie- 
niu mokotowskim, Po uwolnieniu go w lipcu 1919 
r, Królikowski zostaje przewodniczącym Central- 

Komitetu K, P. R. P, Na niego więc w pierw- 
szej linji spada odpowiedzialność za agitację, na- 
wołującą robotników do rewolucji przy ewentustnej 
pomocy wojsk sowieckiej! Rosji i Ukrainy, Usta- 
wicznie podróżował po całej Polsce, przebywał też 
na Górnym Śląsku. Niewątpliwie prowadził tam ro- 
botę partyjną w duchu odezwy pod tyt. „Wobec 
nowej ruchawki na Górnym Śląsku”, Odezwa ta po- 
chodziła z komunistycznej partji i musiała się kryć 
w poglądach z działalnością deleGata Centralnego 
Komitetu Królikowskiego, a zmierzała ona do po- 
zbawienia Polski tego kraju. Policja państwowa ma 
wiadomości że Królikowski był delegatem K. P. R. 
P. na III kongres I-ej Międzynarodówki w Mo- 
skwie, w lecie 1921 r., że brał żywy udział w jej 
obradach. Dnia 9 sierpnia 1921 r. był Królikowski 
na zjednoczeniowem posiedzeniu Centralnego Ko- 


„miteta Komunistycznej Partji Calicji Wschodniej, 


odbytem początkowo w zabudowaniach Świętojur- 
skich we Lwgwie, a następnie w prywatnem mit- 
szkamiu i odegrał na tem posiedzeniu ważną rolę. 


| 


„bywających w X pawilonie Cytadeli, koresponde A 


| 


nin obdarzał pełnemi prawami tylko robote 
ników fabrycznych, a później wyłącznie 
bolszewików, Mussolini zaś swoich faszye. 
stów, Lenin. „łarnał” maszynę burżuazyj 
upaństwawiając warsztaty pracy na pra 4 
i lewo. Mussolini zaś wyzbywa się nielicz= 
nych przedsiębiorstw państwowych. Ale je» 
den i drugi wyznaje zasadę dyktatury, któ-, 
rej bronią przy pomocy armji i policji. 

Znamienna dla planów  Mussolinieg 
jest ustawa, którą on sam dla siebie opra 
cował, a która znosi zupełnie uprawnieni: 
parlamentu. Ustawa składa się z 3 a 
1-szy głosi, że do 31 grudnia 1923 r. kró 
wyposażony zostaje we wszelkie pełnom 
nicłwa, przy ©dpowiedzialności gabine 
ministrów, w sprawach reform poda 
wych, dochodów państwowych, reorganh 
cji urzędów publicznych i t p. Art. 
twierdzi, że w ciągu marca 1924 r. rz 
zda sprawę parlamentowi z użytku, pocz 
nionego z pełnomocnictwa, otrzymanego ni 
mocy ustawy niniejszej. w” 

Mussolini tedy zupełnie. odbiera par 
mentowi przysługujące mu prawa kons 
tucyjne. A do marca 1924 r., o ileby obec 
parlament został rozwiązany, a nowy p 
lament nie wypadł po myśli faszystć 
można liczyć na zhiesienie wogóle par 
mentaryzmu. “ 

I zadziwia w tem wszystkiem niety 
postępowanie Mussolini'ego, ile zachow 
nie się stronnictw burżuazyjnych i „ludo 
ców", które bez protestu pozwoliły 
linierau naigrawać się z parlamentu i 
rzucić sobie dyktaturę faszystów. Cała 
sa włoska jednomyślnie przyznaje, że. 
lament okazał się izbą „trupów zabalsa 
wanych”. Tow. Turati był jednym z k 
nielicznych posłów, którzy mieli 
wystąpić przeciwko Mussolini' emu, a w 
ronie parlamentu, ale większość 306 
sów przeciwko 116 podtrzymała M 
ni'ego. Można tu śmiało mówić o od 
cywilnej, albowiem wielu posłów z 
szości poprostu z obawy głosowało za M 
solinim, 

Można zrozumieć, że Mussolini, k 
go frakcja liczy' tylko 30 posłów, pra 
się pozbyć obecnego parlamentu i c 
tylko na chwilę, by ten okazał się „ni 
słusznym” i uległ rozwiązaniu. Ale nie 


lamentowi, lecz parlamentaryzmowi i 
mokracji wogóle, a burżuazja palcem 
rusza, by je obronić. Dziennik „Secolo' 
sze dosłownie: „Rewolucja włoska przy 
sia nam dyktaturę. Mowa Mussolini ego 
pozostawia żadnych wątpliwości pod” 
względem, Dyktatura ta nie na r 
kich przeszkód. Włochy pragną zobacz 
nowy.rząd u pracy”. > 
W pieć lat po narodzinach rządu 
wietów bolszewickich jesteśmy świa 
narodzin sowietów faszystowskich, a p 
krewieństwo między obu tworami jest naj= 
ściślejsze. ZA 


Przytrzymany został Królikowski na konferencji 30 
października 1921 r. W dochodzeniach policyjaych 
jakoteż w toku śledztwa odmówił obrony na zarzu- 
ty czynione mu z powodu czynu, fa którym prz 
trzymany został, 3 
2) Czesława z Jachimowiczów dr. Grosserou 
zwana Olgą Lewicką i Wandą Sadowską, 
kała we Lwowie, lekarka, obrz. rzym.-kat, wd 
Pracowała ona obok Królikowskiego, mani 
tę działalność często bardzo odważnie. W t 
1920 r. była aresztowana w Warszawie przez 
dze wojskowe za to, że drogą nielegalną przesy 
do uwięzionych działaczy. komuni: 


cję ze wskazówkami, jakich środków mają uż 
by wywołać objawy chorobowe i tą drogą 
się do szpiłala, skądby łatwiejsza była uci 
Uwolniona z więzienia wyjechała bez zezv 
z Warszawy i przybyła do Lwowa, gdzie rozpo 
ła pracę w Komunistycznej Partji Robotników. 
skich. W rękach jej spoczęło faktycznie kierown 
two grupy komunistycznej, Na konferencji w g 
chu Świętojurskim miała Grosserowa wygłosić s 
wozdanie Centralnego Komitetu  Komunistyc 
Partji Galicji Wschodniej i nawet czynność tę 
poczęła, a mie dokończyła z powodu kro 
policji. Często odwiedzali Grosserową różni ku 
4 także szereg współoskarżonych, miała znajon 
wśród komunistów całego kraju. 


3) Kazimierz Cichowski, zwany też Kazimier 
Łukaszewicz, obrz, rzym.-kat., absolwent II 
techniki. Jako działacz komunistyczny na te 
Polski, odgrywał bardzo znaczną rolę. W ok: 
najazdu bolszewickiego Cichowski był 
rzędnikiem na terenach, * okupowanych 
przez wojska rosyjskie, Działalność swoją na t 
nie Małopolski rozpoczął w maju 1921 r. w któryu 
to czasie przyjechał do Lwowa. Założył tu słynny 
tygodnik komunistyczny „Sprawa Robotnicza”, U- 
ważać go należy za aranżera konferencji w g 
Świętojurskim, gdzie proponował porządek d 
obrad i regulamin obrad. Miał tu wygłosić referat 
pod tyt. „Sytuacja polityczna w Galicji Wischod- 
niej, zadania i hasła K. P. G. W.*. POWA 

Urzędując w Wilnię, jako urzędnik rz dł ] 
szewickiego, podpisywał wszystkie odezwy i żarzą- 
dzenia. Miał on być naczelnikiem „rewolucyj nego 
Trybùpału“ i jako takiemu przypisują Cichowskie- 
mu w Wilnie winę za wszysticie aresztowania, a na- 
wef skazania licznych ofiar terôru bałszewickiego. 


PSOKIN 


chwil 


toku całego śledztwa trzymał się Cichowski me- 

ly milczenia. Dopiero później, gdy mu przedło- 

o dowody, przyznał że w r. 1917 został zastęp- 

komisarza sowieckiego dla spraw polskich w 

zie sowieckim, a gdy rząd sowiecki przeniósł 

z Petersburga do Moskwy w marcu 1918 r., po- 

tał w Petersburgu jako komisarz sowiecki dla 

waw polskich dla północnego okręgu petersbur- 

o, W październiku 1918 r. wyjechał do Wilna 
okupacji niemieckiej, celem. przeprowadzenia 

artyjnej komunistycznej roboty, tam został człon- 

rządu rewolucyjnego dla Litwy, a z chwilą 
ia Wilną przez armję czerwoną w czerwcu 

J19 r., został tam członkiem rządu sowieckiej Li- 
j, zajmując stanowisko z wyboru prezesa wileń- 

j Rady robotniczej, Po zajęciu republiki przez 

polskie, udał się do Smoleńska, gdzie pra- 

w partyjnych organizacjach do końca 1920 r. 

erwszych dniach kwietnia 1921 r. przyjechał 

olski przez Warszawę do Lwowa i od tego 

1 aż do 30 października 1921 r. tu przebywał. 

do działalności na terenie Małopolski odmówił 

Cichowski zeznań. 

Świadkowie, którzy zgłosili się do sędziego 
zego na wieść o aresztowaniu Cichowskiego, 
ją się bardzo miekorzystnie o jego stosunku 

urzędnika sowieckięgo do przebywających w 

Polaków, 1 


J Józef Kriłyk, obrz. $r.-kat, słuchacz praw 
wowie, Pracował w tutejszej organizacji ko- 
jtycznej od początku jej istnienia. Był w par- 
zeciwny opozycji, stojącej na stanowisku nie- 
„mości komunistycznej partji Galicji Wschod- 
 Komumistycznej Partji Robotników Pol- 
Na posiedzeniu w gmachu Świętojurskim 9 
a występował w imieniu grupy Centralnego 
u Komunistycznej Partji Galicji Wschod- 
Kriłyk nawiązał ścisły kontakt z ukraińską 
nizacją w Czechosłowacji, w szczególności w 
Jżhorodzie, przez który to punkt na Turkę (W Ga- 
icji 7 przychodziła. w wielkiej ilości literatura ko- 
yczna w języku polskim, a przeważnie w u- 
skim z Wiednia i Ameryki, którą kolportowa- 
całej Wschodniej Małopolsce. Kriłyk dążył 

ieczności zaprowadzenia w Galicji Wschod- 
iw drodze rewolucji ustroju sowieckiego, przy 
esnem przyłączeniu jej do Ukrainy sowiec- 

r ę 


Izydor Serzyk, obrz. gr-kat, student Poli- 
di Należał do przywódców Komunistycznej 
Galicji Wschódniej. Specjalnością jego była 
w związkach zawodowych robotników. Z tegu 
miał wygłosić na krajowej konferencji ko- 
pistycznej 30 października 1921 r. w gmachu 
jurskim referat pod tyt. „Zadanie i taktyka 
ów zowodowych”. Referat ten znaleziono 
nim; treść jego charakteryzuje bardzo 
ą dla Polski robotę na wsi zwłaszcza ra- 
ré do agitacji odpustów i cerkwi, tudzież 
żować na wsi armję czerwoną, a także u- 
t agitację Petruszewicznwców i odebrać od 
składy broni. W mieszkaniu Serzyka znalezio- 
mnóstwo bibuły komunistycznej, 


6) Nestor Chomysz, bezwyznaniowy, absolwent 
ji Pracował on w organizacjach komuni- 
ych w Rosji i na Ukrainie sowieckiej. Na ie- 
Małopolski Wschodniej był. wysłannikiem 
stycznej Partji Ukrainy bolszewickiej, Cho- 
był członkiem delegacji sowieckiej Ukrainy 
pokojowych pertraktacji w Rydze, jak sam ze- 
aje. W czasie najazdu bolszewickiego na Mało- 
Wschodnią w lecie 1920 r., zjawił się Cho- 
na tutejszym terenie wraz z tak zwanym rzą- 
sowieckim dla Galicji Wschodniej (Gałrew- 
|, którego był wybitnym współpracownikiem. 
' 7) Adolf Sameta, recte: Jung, bezwyznaniowy, 
no student filozofji. Właściwem jego zada- 
było nawiązanie i utrzymywanie stosunków 
tralntym Komitetem Partji Galicji Wschod- 
ni partjami komunistycznemi innych krajów, w 
zczególności z rosyjską i uleraśńsj, a tu w kraju 
isją sowiecką dla repatrjantów:w Warszawie 
órej jeździł w lipcu 1921 r. 
Dalej są oskarżeni: 8) Adolf Langer, bezwy- 
ry, absolwent filozofji, 9) Franciszek Łę- 
, obrz. rzym.-kat., technik budowlano-mecha- 
; 10) Marja Gizowska, obrz. rzym.-kat. słu- 
a medycyny; 11) Michał Malinowski, rzeko- 
chacz praw na uniwersytecie kijowskim; 12) 
Korlentiak, rolnik, absolwent 4-klasowej 
ludowej pod Kołomyją; 18) Włodzimierz 
, obrz. grecko-kat., murarz, absolwent 2 kla- 
gimnazjalnej; 14) Izajasz Schneider, vel Rotten- 
wyznania mojżeszowego  absołwent gimnaz- 
4 15) Władysław Meszarosa, wyznania kalwiń- 
słuchacz Politechniki; 16) Mozes Räder, 
Rappaport wyznania mojżeszowego, czelad- 
awiecki; 17) Hersz Räder, recte Rappaport, 
nia mojżeszowego, absolwent gimnazjum; 18) 
Wańtuch, greck-kat. absolwent gimnazjum; 
Aleksander Czura, obrz. grec.-kat., absolwent 
gimnazjum; 20) Jurko Matwijów, obrz. grec. 
„ absolwent 5 kl. szkoły ludowej; 21) Dryto 
;e, grec.-kat,, rolnik; 22) Dins Iwan, grec.-kat, 
23) Eustachy Cybuch, obrz. grec.-kat, slu- 
kolejowy; 24) Ilko Semec, obrz. grec.-kat., rol- 
25) Onufry Semec, obrz. grec-kat, rolnik; 
Abraham Bergman, wyzn. mojżeszowego, słu- 
praw; 27) Józef Helo, obrz. grec-kat, maj- 
szewski; 28) Antoni Kujawiński, obrz. $rec.- 
ślusarz bez zajęcia; 299) Tomasz Barszowski, 
grec-kat., bez zajęcia; 30) Aleksander Pisz- 
„ v. Jaworski, obrz. grec.-kat., nauczyciel 
; 31) Michał Teśluk, obrz. grec.-kat., b. słu 
filozofji; 32) Adolf Ursaki, obrz. rzym.-kat., 
niarz, b. redaktor „Sprawy Robotniczej”; 383) 
a Bulkot, obrz. grec.-kat, właścicielka realno- 
) Mikołaj Dyrkawiec, obrz. grec-kat., cieśla; 
a Kocko, beźwyznaniowa, bez zajęcia; 36) 
ózełsberg, wyzn. mojżeszowe, iryzjer; 37) 
da, Leitner, n. mojżeszowego, krawcowa; 
Chem Chiel, pamocnik handlowy, wyzn. moj- 
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żeszowego; 39) Abraham Schwarzman, wyzn. moj- 
żeszowego, cukiernik. 
Wyżej wskazani brali w rozmaitych formach 
udział w antypaństwowej działalności wybitnych 
kierowników komunistycznych. 


L saimi sas lea. 


“Katowice, (A, W). 
Na pos'edzemiu Sejmu Śląskiego 21-ge b. m. 
marsza'ek oznajmił na wstępie, że konsuł general- 
ny miemiecki uadesłał zażalenie do komisarjatu 
wyborczego w sprawie rzekomego miewydania li- 


sul prostuje pozatem rzekome infonmacja posła 
Korfantego co do „wysagradzamia dodalkowego ze 
strony Niemców.nauczycieli, wykładagących w sio- 
łach mniejszości, Marszałek wyjaśnia, że sprosto- 
wanie jest nieściste, Korfanty bowiem mie Niem 
com czyni! podobne zarzuty, lecz jak zresztą Wy- 
kazała dyskusja, oskarżał o to t, zw. Barksibund, 

Przy uchwałamru roty przysięgi dla urzędai. 
ków Rady Wojewódzkiej socjaliści zażądali ' utrzy- 
mamia ustawy pozwalającej opuszwać w przysiędze 
wyrazy: „Tak mi Boże dopomóż”, Po dyskusji 
wniosek socjalistów odrzucono 22 głosrmi prze- 
ciwiko 20, i ustawę w brzmiemu pierwoinem przy- 
jęto w drugiem czytaniu, 

Podczas obrad nad ustawą w sprawie doraźnej 
pomocy dla urzędników i łunkcjonaniuszów poseł 
Adamek poleminując o wywodemi posła Korfante- 
go użył cstrych wyrszów, za co marszałek wyklu=: 
czył go z trzech posiedzeń. 

Uchwalodo dalej ustawe rw sprawie zaciągnię- 
cia pożyczki w sumie 19 miljonów marek ze skar- 
bu Rzpłtej, przeznaczonej ma aprowizecję a spła. 
canej w przeciągu 6 miesięcy. Uchwalomo zabez- 
pieczyć powyższą pożyczkę na dochodach podniko- 
wych, oraz zmienić system aprowieacyjwy w tem 
sposób. żeby tylko majuboższa ludność, zarabiająca 
do 6.000 mk, niem, miesięcznie mogla korzystać 
z rtajniiszych cen mąki i cukru kartkowego, U- 
chwalono dalej znaczne podwyższenie kar za mie- 
uiszczenie na czas podatku węglowego (w pew- 
nych wypadkach aż do dwukrotnej wysokości po- 
daku.) Pod'wyższomo podatek przy nabywaniu nie- 
ruchomości, przyjęto ustawę w sprawie zabezpie- 
czenia podatku od przyrostu wartcóci, wreszcie u. 
stawę o mwalsieniu państwa lub województwa od 
póscenia podatku przy nsbywemiu nieruchomości 
ma oele rządowe, 

Wpłyrę'a interpelacja w sprawie aresztowania 
posta Rumpfelta (P. P. S.) oraz nnyty wniosek W 
sprawie przyznania Województwu kredvtów ma za. 
kurmo domów w Rybaifsu, przeznaczonych na u- 


| rzędy skarbowe, 


Nagłłość wniosku uchwalono i odesałno go do 
komisji budżetowej, Następne posiedzenia odbe- 
dzie się we czwartek, 


, e * nni > , 
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— Wśród nowoobranych posłów do angielskiej 
Iżby Gmin, należących do Partji Pracy, znajdują 
się najlepsze siły umysłowe i najwytrawniejsi dzia- 
łacze, A więc wybrani zostali tow. tow.: Macdo- 
nald, Buxton, Jowett, Sidney Webb, Trevelyan, 
Ponsonby, Wałllchad, Shinwell, Snowden, Ben Tillet, 
Morel i in, Wybrany też został dramaturg Bernard 
Shaw. Z ramienia Partji Pracy kandydowali głośny 
pisarz Wells i znakomity matematyk Russell, któ- 
rzy jednak nie przeszli, 

Sensacją wyborów była klęska Churchilla, jed- 
nego z głównych przywódców narodowych libera- 
łów, 

— Dokładne wiadomości o przebiegu trkęsienia 
ziemi w Chili świadczą o olbrzymich rozmiarach 
katastrofy i malują wstrząsające sceny, jakie roz- 
grywały się w różnych miejscowościach kraju. 
Szczególnie straszne widowisko przedstawiało mia- 
sto La lerena, gdzie cmentarz został godmyty falą 
wodną, a setki trupów wydobyte zostały z grobów. 
Około 35 tys. osób jest bez dachu nad głową, bez 
żywności i lekarstw, 

, — Na mocy rozporządzenia pruskiego min, 
spraw wewnętrznych, Severinga, rozwiązane zosta- 
ły organizacje reakcyjne, mające charakter bojó- 
wek, a znane ogólnie pod nazwą związków Rossba- 
cha, « 


Kronita sejmowa. 


DO TOW. TOW. POSŁÓW I SENATORÓW 
Z LISTY Nr. 2. 

Towarzyszy - Posłów i Senatorów, wy- 
bramych z listy Nr. 2, zapraszam na posie- 
dzenie w poniedziałek dn. 27-go listopada 

„1922 r. o godz. 11 rano w gmachu sejmo 
Porządek dzienny: 
Ukonstytuowanie się Związkiu parla- 


menitarnego. 
Ignacy Daszyńskź, 
Przewodniczący Rady Nacz. P. P. S. 


Kronika pol tyczna 


ZWOŁANIE SEJMU I SENATU, 

We wczorajszym „Monitorze , Polskim” 
ogłoszono dekret o zwołaniu Sejmu i Sena- 
tu. Dekret ten brzmi: 

Na mocy art. 3 ustawy przechodniej z 
dn. 18 maja 1921 r. do ustawy konstytucyj- 
nej z dnia 17 marca 1921 r. w sprawie 
tymczasowej organizacji władzy zwierzch- 
niej Rzeczypospolitej, wybrany na skutek 

| dekretu z dnia 18-60 sierpnia 1922 r. o za- 


| ROBOTNIK, środa, 22 listopada 1922 r. 


stów uwienzytelniających posiom niemieckim, Kon- 


rządzeniu wyborów do Sejmu i Senatu 
Rzeczypospolitej (Dz. U. R. P. Nr. 66, poz. 
593) Sejm i Senat zwołuję do miasta sto- 
łecznego Warsżawy na dzień 28-my listo- 
pada 1922 r. 
Dan w Warszawie, dnia 17-go listopada 
1922 r. 
Naczelnik Państwa (—) Józef Piłsudski. 
Prezydent Ministrów (—) Juljan Nowak. 
POSEŁ KS. ILKOW U PREZYDENTA NOWAKA. 


Dnia 16 b. m, poseł ruski ze Wschodniej Ma- 
łopolski ks. Ilkow, był przyjęty na audjencji przez 
p. prezydenta ministrów Nowaka. W wyniku au- 
djencji p. prezydent ministrów przyrzekł posłowi | 
poczynić kroki w kierunku ulżenia losu niektórych ' 
aresztowanych w związku z ostatniemi wypadkami 
we Wschodniej Małopolsce i wyraził nadzieję, że | 
dochodzenie sądowe będzie prowadzone w jaknaj- | 
szybszem tempie, Ponadto ks, llkow przedstawił 


Konferencja lozańska 
DRUGIE POSIEDZENIE. I 


Lozanna, 21 listopada. — (P. A. T.). 
Dziś przed południem odbyło się drugie taj- 
ne posiedzenie konferencji pod przewodni- 
ctwem Curzona. który zachowa prezydjum 
do końca swego pobytu w Lozannie, poczem 
przewodnictwo obejmie pierwszy delegat 
Francji Barrere, który po jakimś czasie zło- 
ży je z kolei w ręce delegata: Włoch Garro- 
niego, f 

SEKRETARJAT. 

Lozanna, 21 listopada. — (P. A. T.). 
[Szwajc. Ag. Tel.). Przy konferencji poko- 
jowej utworzono sekretarjat, w którym re- 
prezentowane są wszystkie mocarstwa, bio- 
rące udział w dzisiejszem posiedzeniu ple- 
narnem konferencji. Massigli (Francja) 
został wybrany sekretarzem generalnym 
konferencji. Dalej utworzono komitet re- 
dakcyjny, który składa się z reprezentan- 
tów Anglji, Francji, Włoch, Japonji i Tur- 


| cji, 
j KOMISJE. 

Lozanna, 21 listopada, — (P. A. T.). 
(Szwajc. Ag. Tel.). Na plenarnem posiedze- 
niu konfereńcji pokojowei. postanowiono 
utworzyć trzy komisje: pierwsza zajmować 
się będzie kwestjami terytorjalnemi i woj- 
skowemi oraz problemem cieśnin morskich, 
druga — kwestią położenia cudzoziemców 

'w 'Turcji w przyszłości i zasad, jakie pod 
tym względem będą obowiązywały, trzecia 
"komisja wreszcie rozważać będzie kwestje 
finansowe, gospodarcze, zdrowotne i kole- 


jowe. Wszystkie komisje ustanowiły sub- 
komisje, Przewodnictwo w komisji pier- 


wszej objął Curzon, drugiej — Garroni, 
trzeciej — Barrere. Przewidywana jest 
mała liczba posiedzeń plenarnych. Jako 
trzy języki urzędowe konierencji, używane 
są: francuski, angielski i włoski. Trzej 
przewodniczący komisji przewodniczą za- 


razem plenum konferencji. _ , | 
REGULAMIN OBRAD. / . 
Lozanna, 21 listopada, — (P. A. T. 
Wydany wczoraj wieczorem komunikat do- 
nosi, że przyjęty został projekt regulaminu 
konferencji, według którego przewodnictwo 


Po obiorze nowego kalifa 


WYBÓR NOWEGO KALIFA, ` 
Konstantynopol, 21 listopada, — (P. A. 
T.). Zgromadzenie Narodowe zawiadomiło 
telegraficznie nowego kalifa o jego jedno- 
myślnym wyborże na to stanowisko, oraz 0 
detronizacji Mehmeta VI, 
Kemal ma nadzieję, że wybór ten sta- 


nie się źródłem pomyślności i szczęścia dla 
całego świata muzułmańskiego. 
NOWY KALIF. - 
| 
| 
| 


Wiedeń, 21 listopada. (A. W.). „Nene 
Freie Presse” na podstawie informacji za- 
czerpniętych z kół tureckich donosi, że no- 
wy kalif Abdul Medżyd nie zostanie pra- 
wdopodobnie wybrany sułtanem. Funkcje 
naczelnika państwa spełniać będzie Prezy= 
dent Radv Narodowej, który już w najbliż- 
szym czasie przeniesie swą siedzibę z An- 
gory do Konstantynopola. Abdul Medżyd 
liczy lat 46. Przebvwał przez długie lata 
zagranicą, we Francji, Niemczech, włada . 
biegle językiem angielskim, francuskim 'i 
niemieckim. interesuje się także muzyką i 
malarstwem. 

Bordeaux, 21 listopada, — (A. W.). Z 
Konstantynopola donoszą, że po raz pierw- 
szy w dziejach Turcii Kalif przy uroczysto- 
ści instalacyjnej nie pojawił się z mieczem 


Przesilenie rządowe w Niemczech 


, HERMES MINISTREM FINANSÓW. 

Berlin, 21 listopada, — (P. A. T.). 
Donoszą. iż Hermes przyjął tekę finansów. 

DO CZWARTKU GABINET BĘDZIE 
: UTWORZONY. 

Berlin, 21 listopada, — (P. A. T.). 
Następne posiedzenie parlamentu Rzeszy, 
wyznaczono na czwartek, Na porządku 
dziennym tego posiedzenia znajduje się 

| przemówienie programowe nowego kancle- 
| rza. Należy się wobec tego spodziewać, iż 
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"moc wojskową na wypadek gdyby trz 


znania Włochom korzyści gospodarczych W | 


| „Neue Freie Presse" donosi: Wedlug 
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postulaty tudności ruskiej, które p. prezydent mi i 
nistrów obiecał rozpatrzeć i poddać jaknajrychłej* NE. 
szej ocenie, ' $ i 
KOMISJA ŚLEDCZA NA ŚLĄSKU. 
Na posiedzeniu 20 b. m. ukonistytuowała się 
komisja śledcza dla zbadania nadużyć urzędnie 
czych. Przewodniczącym został wybrany poseł Rae 
kowski (Klub Chrz.-Zjedn. Ludowe) jego zastęp” + 
cą tow, Biniszkiewicz (P. P. S.), sekretarzem zaś 
poseł Pronobis (N. P. R.). s 
LORD BUTLER W KRAKOWIE, p 
W/ ubiegłą sobotę przybył do Krakowa z żoni A 
lord Harold Butler. wice-dyrektor międzynarodo 
wego Biura Pracy przy Lidzz Narodów, mąż zaufa” 
nia rządu angielskiego. Przez niedzićlę lord Butler > 
zwiedził miasto, w poniedziałek zaś opuścił Kræ 4 ) 


ków, udając się do Londynu. A 
A 


cy r 
w x 
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Ą 
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piastowaliby kolejno pierwsi delegaci, an7 l i 
gielski, francuski i włeski; ponadto projekt i 
ten przewiduje utworzenie trzech komisje 
ŻĄDANIE MUSSOLINIEGO. 
Wiedeń, 21 listopada. (A. W.). „Neues | 
Wiener - Abendtlatt" donosi z Lozanny, Żć | 
podczas wczorajszych obrad z Curzonem io s 
Poincare Mussolini położył nacisk przede” 
wszystkiem na odszkodowanie, jakie winy | 
otrzymać Włochy za poniesione, ofiary’ 
Przez usta Mussoliniego Włochy domagają 
się powiększenia udziału w reparacjach, re” 
wizji układu w San-Remo, dotyczącego po” 
działu azjatyckich posiadłości Turcji, mię 
dzy Francją a Anclją, jakoteż rewizji ukła” 
du angielsko-greckiego w sprawie Dodeka* 
nezu. W zamian za to. Włochy ofiarują po” 


było użyć środków przymusowych h 
Turcji. na i 
Wreszcie Mussolini domaga się przy” | 


Azji Mniejszej. i K 
Żądania włoskie bedą jeszcze przede 
miotem badań rzeczoznawców, niewiadomo | 
jednak czy kwestia reparacyjna Włoch bę 
dzie w Lozannie dyskutowana, 
SPRAWA ODSZKODOWAŃ. AR 
Paryż, 21 listopada. — (P. A. T.). „Er 
Nouvelle” donosi, że jest bardzo ji 
podobnem iż w Lozannie będzie omawianó - 
również kwestia odszkodowań. Jeden z d 
legatów włoskich. jacy przybyli do Loza% | 
ny, chodzi za, specjaliste w sprawach ode jl 
szkodowań. Mówią, iż Włochy mają z% | 
miar zażądać podwyższenia przyznaneś” | 
im w Spa udziału w odszkodowaniach 0 


10%. 
"© WYJAZD POINCAREGO. o f 
Lozanna, 21 listopada. — (P. A. T f 
Poincare opuścił dzisiaj wieczorem Loza% | 


VENIZELOS W LOZANNIE. _, | 
*- Lozanna. 21 Kstopada. — (P. A. TEA 
Przybył tu Venizelos. który weźmie udzia” | 
w konferencji w charakterze półurzę 
wym, 


dy 
w 


U 


x- 


y 
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przy boku. lecz jedynie w płaszczu ‘i 
Ma to oznaczać, że nowy kalit jest jedynie r 
głową kościoła muzułmańskiego. Nowy kar 
jif oświadczył, że jako patrjota turecki W 
waża za swój obowiązek objąć każde stw 
nowisko, na którem będzie mógł służyć swć* | 
mu narodowi, y 
ZDETRONIZOWANY SUŁTAN NA wY j 
NANIU. AB 
+Malta,. 21 listopada. — (P. A. TH j 
przybył tu incognito sułtan turecki. P É i 
czas pob$tu swego na wyspie sułtan zame” | 
szka w forcie Tigno, gdzie poczyniono SP 
cjalne przygotowania na jego przyjęcie $ 
Sułtanowi nie oddano honorów należny? | 
wszystkim panującym. t y 
ad: KOPAE Ą qh 
Wiedeń, 21 listopada. — (P.A 4, 
o Giug ramii 
cji z Angory burmistrz miasta Konja P M 
był do Angory i przedstawił Zg z 
Narodowemu żądanie ludności, 
została stolicją Anatolji.. Zgromadzenie mo f 
rodowe zaakceptowało w zasadzie ten py 
jekt, ostateczną jednak decyzję ą 


roczyło do przybycia Mustaty Kemala 
szy, | 


j } w” 4 
najpóźniej do czwartku gabinet zostanie dw 


tworzony. > e 
UCHWAŁA SOCJALISTÓW. Tt | 
Berlin, 21 listopada. — (P. A: e 
Frakcja socjalistyczna Reichstagu Po* „cja 
wiła 49 głosami przeciw 8 odmówić WE | 
udziału w każdym rządzie, w kt EAR 
ła reprezentowana partja ludowców j 
NIEJASNA SYTUACJA. 1) Næ 
Berlin, 21 listopada. — (P. A. yé gro 
dzieja, iż Cuno zdoła dzisiaj 


IGR Ki że bd „IŚ 


Fr. 320 


Met, nie ziściła się. W godzinach popołu- 
owych krążyły pogłoski o ułożeniu listy 
nislrów, co dc której jednak socjaliści 
3 %e „Stanowisko odmowne. Także demo- 
Hnt centrowcv na gabinet ten zgodzić się 
Bd ciel. będąc zdania, iż proponowany 
ke nie jest gabinetem czysto urzędni- 
M, lecz tak zw. parlamentarnym gabine- 
„m Urzędniczym. Jol: słychać, komuniści 
„SH zamiar wvstąpić z wnioskiem o votum 
R ności dla rządu, aby w ten sposób 
ausié poslów socjalistycznych do zajęcia 
‘nego stanowiska. W kołach parlamen- 
mych twierdzą. iż wśród nacjonalistów 
 „„Mieckich panuje silna tendencja do po- 
,. Ania gabinetu d-ra Cuno, porimop że 
Janaliści w gabinecie jego zastąpieni nie 
tą, Przy ewentualnem głosowaniu nad 
gn zaufania stanowisko niemieckich na- 
„Pnalistów będzie miało znaczenie roz- 
Zygajace.. 
,  8-GODZTNNY DZIEŃ PRACY. 
|. Berlin, 21 listopada. — (P. A. T.). 
POI W porozumieniu z orónnizacjami 
»olniczemi i urzędniczemi socjalno - de- 
tratycźna frakcja parlamentu Rzeszy o- 
wę protest przeciwko próbom przedłu- 
„Sta 8-godzinnego dnia pracy. 


W Angliji 


/ PIERWSZE POSTFDZENIE PALA- 
A MENTU. 

Londyn, 24-listopada. — (P. A. T.). 

 |;SZoraj od-wczesnego rana panował w Izé 
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wi Smin ożywiony ruch. Pierwsi członko- 
e Izby gmin przybyli już o godz. 5-ej. Po 


|łudnia przystąpiła Izba do wyboru spea- 
lnie Wybrany został ponownie jednomy- 
ba Whitley, następnie złożyli posłowie 
; no šiese Najbardziej interesującym mo- 
j entem wczorajszego posiedzenia było ob- 
2 $cie kierownictwa ppozycji przez przywód- 
sę Partji robotniczej Clynesa» Kiedy nowy 
 Bemjer Bone med pay | Ew zna 
zaju udawał się w ie do Izby 
łów, ażeby przyjąć gratulację króla z 
wę odu wyboru speakera przez Izbę gmin, 
tazas przywódca liberałów Asquith we- 
pat Civnesa, ahy ten jako przywódca o- 
4 Zycji zajął miejsce obok premjera, Przez 
3 ro Asquith zrzekł się pretensji partji 
 erałów do kierownictwa opozycją. 
on Llovd George nie przybył na wezoraj- 
ŻE pnsjedzenie Izby gmin. 
gą Na wczorajszem posiedzeniu przywód- 
lą PATH „robotniczej Clvnes wvraził Whi- 
_ „tWowi gratulacię z powodu wvboru, przy- 
takie oświadczył, że. partja robotnicza ma 
u same poszanowanie dla. autorvtetu 
"ed 


amentu jak członkowie innych partji i 
zie wsnółdziałała, aby popierać autory- 
ti godność speakera. 


_ Międzysojusznicza komisja 


a Paryż, 21 listopada. — (P. A. T.). U- 
_„alono sklad komisji pud przewodnictwem 
1 gję Mana, radcy stanu. Komisja ta zajmie 

$ wszelkiemi kwestjami finansowemi, do- 
Czącemi ureśulowania rachunków mię- 
Łysojuszniczych. Uzśodni ona działalność 
, szczególnych departamentów w zwiazku 
„Powyższem reóulowaniem rachunków 


qisdzy scjusznikami. poczyni pronpozvcje, 
Otyczące anizacii misji, za%raniczych, 


dzie czuwała nad działałnościa tychże i 
dziła ich prace, oraz zbada pronozvcje, 
 pełodzące od likwidacyjnego komitetu 
_"anko - brytańskiego. 


W Kownie. 


_ PROTEST POS? AW POLSKICH I ŻY- . 
| TOWSKICH. 
i „Gdańsk. 21 listopada. — (P. A; T.). 
da Jienn'k Gdański” denssi z Kowna, że na 
4 jedzeniu Sejmu litewskiego frakcja pol- 
BR złożyła oświadczenie,  protestujące 
qżeciwko niesprawiedliwemu podziałowi 
 Mandatów poselskich. Podobne oświadcze- 
x is złożvła frakcja żydowska, porzem po- 
awie obu frakcji opuścili salę posiedzeń. 
~ Manifestacja ta — jak donosi dalej 
ją Ziennik Gdański" wywarła na dvploma- 
„ch zacranicznvch, przebywających w Ko- 
"Rie silne wrażenie. 


i 4 . e M , ii 

1 « t 
o Tyrie Aviena. 

, W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w Warsza- 

ie „Tydzień Akademika", organizowany przez 0- 

|ólno | polski Związek BPnich Pomocy i Centra- 
RA Ak. Br. Pom. w Warszawie. Całkowity dochód 
N dy, YE Ak.“ jest przeznaczony na pomoc doraźną 
„gba fiodujących studentów, oraz na budowę „Ko- 
Mii akademickiej“ na Czystem. 
|.. Poniżej padajemy program „Tygodnia Akade- 
à  Biekiego”; 

$ ioe 22 — 26 listopada. Danina obywateli sto- 
p na pomoc doraźną młodzieży akademickiej w 
kp sokości 10% dodanych na specjalne znaczki do 
: nią ów sklepowych,  restauracyjnych, kawiar- 
„Tych, hotelowych i t. d. na wezwanie Rady miej- 
RUE. ji Stowarzyszenia kupców polskich. 

ta 25 — 26 listopada. Sprzedaż w lokalach 
mj nych „cegiełek”* na budowę domów akade- 
Paa w Warszawie w cenie 500 i 1000 marek 
a Tiennych, wyżej 1000 mk. imiennych i 100.000 
p< UWiecznionych przez wnfurowanie nazwisk o- 
ką awców we wznoszonych domach akademic- 
m ` 


r 


£ 


t 
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„ROBOTNIEE, środa, 22 listopada 1922 r. 


` Dn. 22 — 23 lisfopeda. TV sesja Rady delega- | 
tów ogólno - polskiego Związku Bratnich Pomocy 
młodzieży akademickiej, jako doroczny Zjazd 
przedstawicieli wszystkich- środowisk  akademię- 
kich, w celu wyboru nowych władz Związku i usta- 
lenia dalszego programu pracy. 

Otwarcie obrad dn. 22 listopada o godz, 12 w 
pol. w auli Uniwersytetu warszawskiego. 

Czwartek, dn. 23 listopada. Uroczyste przed- | 
stawienie w teatrze Wielkim „Goplana“ z udziałem 
pierwszorzędnych solistów Opery warszawskiej. 
Początek o godz. 7 min, 80 wiecz. Bilety w kasie 
zamawiań, P 

Piątek, dn. 24 listopada. Zjazd, konstytucyjny 
ogólnokrajowego Związku kooperatyw akademic- 
kich, Zebranie organizacyjne stołeczno - wojewódz- 
kiego Komitetu pomocy dla młodzieży akademic= 
kiej w sali Dekerta na Ratuszu, godz. 5 po poł. 
Akademja w sali Konserwatorjum, którą roze 
pocznie przemówienie J. M. rektora Uniwersytetu 
warszawskiego. Udział wezmą: akademicki chór 
Pieśń”, oraz pierwszorzędne siły Opery warszaw- 
skiej. Wstęp za zaproszeniami. Początek o godz. 
8 min. 30. 

Sobota, dn. 25 listopada. Zjazd ogólnokrajowy 
organizacji społecznych pernocy dla młodzieży aka- 
demickiej, w celu skoordynowania akcji i wyłonie- 
nia Rady, jako naczelnego organu. Sala Dekerta 
na Ratuszu, godz. 10 rano. 

Posiedzenie inauguracyjne Rady do spraw po- 
mocy materjalnej dla młodzieży akademickiej, jago 
instytucji koordynującej pomoc państwową, spo- 
łeczną i koleżeńską. Sala posiedzeń Senatu Uniwer- 
sytetu, godz. 5 po poł. 

Niedziela, dn. 26 listopada. Msza św. w koście- 
le P.P. Wizytek, którą odprawi J. E. arcybiskup 
warszawski ks. kardynał Kakowski, Pienia chóralne 
wykona akademickie Koło śpiewacze „Pieśń”. Po 

szy św. pochód manifestacyjny organizacji mło- 
dzieży i społecznych ze sztandarami na plac budo- 
wy kolonji akademickiej przy ul. Grójeckiej gdzie 
odbodzie się uroczystość poświęcenia kamienią wę- 
śielnego, połaczona ze ślubowaniem młodzieży, iż 
pracą i środkami własnemi przyczyni się do dźwi- i 
gnięcia domów akademickich. 

Msza św. o godz. 11. Początek pochodu o godz. : 
11 m. 45, Poświęcenie kamienia węgielnego o godz. i 
12 min. 30. 3 Ee, 


Ruch robolniczy. 
L ich mari. 


Drienica Powązkowska, Dziś o gołz, 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Okopowa 30 m 16, odbędzie się o- 
gólne czioników dziel icy, 

Poczt*wa org, PPS, Dziś o godz, 7 w tofealu 
OKR., Ai. Jerozolm k'e 6, odbędzie się ogólne ze. 
bramie członków dzielnicy, 

Dzielnica Jerrz”limska, Jutro o godz. 7 w w- 
kom dzielnicy. Wolaka 44, odbędzie się zebranie 
caionków dzielnicy, 

Drielniea Praska, Jutro o godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólse zabra- 
nie członków: dzielnicy, 

Dzielnieg Mokotowska, Jutro o godz. 5 m, 80 
w łcksłu dzielnic", Brukowa 12-A, odbędzie się 
pos'edzen'e komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Ochoia, Jutro o gola. 7 w łokolu 
dziefncy, Grójecka 45 m. 86, odbędzie się posie 
dzemie komitetu dzielnicowego, 

Dziolniea W?la-Czyste, Jutro © godz, 6 w ło. 
kału dzielnicy Wolska 44, odbęcze się uadzwyczaj. 
ne posiedzenie komitetu dzielnicowego. oraz o g. 
7. nedzwyczajne ogólne zebranie członków dzielni. 
cy. Sprawy bardzo ważna, Towarzysze, śtawcie 


| 
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RAT] sawali, 


PLENAPNE POSTEDZENIE KOMISJI 
CENTRALNEJ ZW. ZAW. 

Dn. 24 listopada, w piątek, o godz. 10. 
rano w lokalu Komisji Centralnej przy ul. 
Wareckiej 7, odbędzie się plenarne posiet 
dzenie Komisji z następującym porządkiem 
dziennym: 

1) Sprawozdanie Sekretarjatu. 2) Spra- 
wozdanie finansowe Związku. 3) Sekretar- 
jaty okręgowe. 4) Międzynarodowy kon- 
óres pokoju w Hadze, 5) Sprawy bieżące. 


Wszyscy członkowie Komisji proszeni są o 


niezawodne przybycie. ` z k 
Warszawska Rada Związków Zawodo- 
wych. W czwartek dnia 23 listopada r. b. 
o godz. 5 po poł. w lokalu Rady (Warecka 
1 m. 4) odbedzie się posiedzenie Warszaw- 
skiej Rady Związków Zawodowych z na- 
stępującym porządkiem dzicnnym: 1) Spra- 
wozdanie z działalności Rady. 2) Sprawy 
finansowe. 3) Wybory do Rady. 4) Wolne 
wnioski, Ze względu na ważność obrad, 
uprasza się towarzyszy, członków W. R. Z. 
Z. o niezawodne i punktualne przybycie. 
W ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH. 
(W dn, 13 listopada: odbyło się nadzwyczajne 
were zebronie czonków Związku Pracown ków 
Hamdlowych, zwo”ame na żądanie grupy emosków, 
Grupa ta zgles'ta wniosek, wyrażsjący wotum nie- 
ufnośol zarządowi. który nie wykonał uchwzty wal 
| nego zebrznia z dn. 16, IX. b. r., zalecającej przy- 
| jgęce © powrotem  wydalonej funkeponarjuszki 
Związku Zgromtdze i niewieką więkzością gło- 
gów wiosek uchwaliłi po d'ugiej i gorącej dys- 
iewefi.) Dotychczasowy zarząd, stojący ma gruncie 
bezpuriyjności á broniący skuiecanie interesów 


$ 


| 
| 
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przeowniczych, został tą uchwałą zmuszony do w 
stąpiemia, Z powodu spóźnozej pory dzisze obiady 
edrocze e do dn, % b, m. 

Onegiaj wanowiono obrady, Przybna'y one je. 
dne charzkter wysoce melnrktursiny — chadecy, 
zogrzami „zwycię;stwem* pienwszogo dnia, usilo- 
wai ha'asem i brutalnomi pogróżksmi mie dopu 


ścć do giocosu swych przeciwników, Zebranie cale | 


pośw'ęcone było wytycze ju zasad, któremi frero- | 
w4 się ma nowy zarząd przy odietecznym uloże. | 
nia statutu związku. NĄ wniosek chadeków uchwa. | 
łono, by do zwiąfku nie mogły zefcżeć osoby wY- 
mania mcjżeszowego. Rozuhwzleni swym pows- 
wręcz domagoli się. by do mzwy zwądku dodać: 
„chmeścicń ki“, Jednik wniosek ten upd), nio 
uzyskawszy wymaganej przez siatut większości % 

Następnie zgromodzeni uhwaltli potwyżezyć 
wysokość śkadek do 8000 mk, kwartaliie i wy- . 
brati zarząd w nowym składzie, o`n 

Zebronie onegdejsze i jego uchwały pozostaną, 
wrików hanmdrowych, którzy zephięli zwiąrek z | 
jego dotychczasowej Enj rozwojowej.. Związek, 
miast jk dotydhczes, bronić iotereców pracowni. 
ków, został pcharęty % obięcia chadeków, którzy 
zrobią z niego bezwolne narzędze pracodawców, 
zelbrmie Zw,” furmanów, na k'órym post-nowiono 
wymówić umowę, zawartą w dru 7, VM. 21: r, 
z włzścicielamć firm przeworowych i wystawić ża. 
mik, dla furm) i o 100% dla pósarzy firm prze- 
wozowych. Nadto wysiowicmo jeszcze atomia przyj. 
mowzma j wydalehia za pośredioiwem Zw., Wy- 
śżąc przetem termin do 4. XLI, b, r. dia zał.twienią 
powyiazych żądań, ? IC 

| . 
} TATT A ; 
Reri oit-r"iat" W 
W nmiodzielę dnia 26 lsiepada r. b, odbęcze się 
po poł, w dugim o godz. 3 i pó! po poł. w lokalu 
Wejście za legitymacgami organizecyj emi, 
Zacraniczje 

Strajk górników w Czochąch. Wobec rozbicia 
przys'ap!!o 34,000 górników w Zagłębiu Briix, Dux. 
Komotau do strajku, W raze mielojścią do poro- 
zummienia w przeciagu dziesięciu dni rozszerzy się 
strajk ną wszystkie Zagiębia Rzeczypospolitej Cze. 


demem chałscy zożyłi drugi wmiosek, w któcym 
gosów. 
jeko jaskrawy dowód lekkomyślności części. praco- 
"Ze Związku furmanów, W niedzielę odbyło Się 
damia po”wyżsrenia plecy o 75% (t. i. do 35000 
piacenia grztyfikscji na święta i t p., wyznacz 
Związek Niszatcżnej Młodzieży So?ejalistycznej. 
walne zcbrinie w pierwszym temmnie o god. 3 
T, M. P, — Braka 18 (wejście od ulicy TIL piętro). 
sobotnich narad wlascicieli. kopal z górnikami 
chosjawackiej, 


| 


Taky 


Delone-Efendi 


> Przyjedzie napewno! 


mm czytelników, 


Za pieniądze ksiądz się modli.» 


Atmosfera, którą wytworzyły stosunki księży 
do parafjan na wsi, jest coraz bardziej *dusząca. 
Jako wymowny przykład wyzysku uprawiane- 
go przez księży, może posłużyć parafja Urzędów 
z”ks. Pabisiewiczem na czele, Ks. Pabisiewicz za 
odprowadzenie nieboszczyka na cmentarz «żąda 
100 — 200 tysięcy za tokonanie aktu małżeństwa 
50 —/120 tysięcy i to właśnie od tych, którzy ta- 
kich sum zapłacić nie są w stanie. 

, Kościół urzędowski, wskutek pożaru w 1915 
r R wi gruntownej restauracji, Ks, Pabisie- 
wicz, który na ten cel wiele oliar zbiera, nic w tym 
kierunku nie robi, i z zebranych pieniędzy nie ra- 
czy zdać rachunku, Dlatego też parafjanie, nie ma- 
jąc zaufania do ks, Pabisiewicza, odmówili wszelkich 
na ten cel składek pieniężnych, prosząc konsystorz 
lubelski o zmianę proboszcza. Wszystkie prośby, 
składane w tym celu przebrzmiały bez echa, a je- 
żeli miały jakiś skutek, to tylko ten, że konsystorz 
zainteresował się, czemu parafjanie nie odbudowy- 
vują kościoła, nie_żareagował jednak zupełnie na 
sprawę” usunięcia ks, Pabisiewicza. 

Parałjanin. 


a t 
Dola pomócników kelnerskich. 


acowałem w restauracji „Cristal”, jako po- 
mocnik kelnera, i dosyć się napatrzyłem jak pano- 
wie akcjonarjusze znęcają się nad nieletniemi sic- 
sotami, przeważnie dziećmi, które pracują ma ka- 
wałek chleba. ; 

Praca jest nad siły: od godz. 8.30 rano do 2 w 
rocy. Dopiero o 12-ej dostaje się coś do zjedzenia, 
t j. trochę zupy pawet bez kawałka chleba i trzeba 
czekać potem do godz. 5-ej. 

Ileż to razy za byle co taki chłopiec dostaje 
po twarzy, wymyśla mu się i złorzeczy i każe pła- 
cić niezliczone kary. Za rozbicie kieliszka lub 
szkla herbety nietylko, że musi zapłacić, ale 
dostaje jeszcze kilka razy gumą w plecy. A jak pil- 
nują go, by nie wziął przypadkiem podwójnej por- 
cji ma obiad. 

Wypadało mniejwięcej tak, że jeżeli chłopiec 
zarabiał 1.500 — 2.000 mk. dziennie, to z tego pla- 
cif jakieś 1.000 mk. kary za stłuczenie czegoś, za 
to, że para N została porysowana i t. p. 

Gdy chłopcy wychodzą z pracy do domu, ak- 
cjonarjusz staje z gumą przy drzwiach i każdego 
rewiduje, czy przypadkiem czego nie ukradł, I tak, 
taki pomocnik kelnerski zarabia mało, nię dojada, 
a jest bity i lżony przez starszych, 


1 


Jacyż ludzie wyrosną z demoralizowanych - 
ten sposób dzieci? Mż 


O wypłatę zaliczki na zakupy zimowe łunkcjo 


Chciałbym za pośrednictwem „Robotnika“ 
pytać się departamentu ceł, dlaczego Jzba 
wa we Lwowie nie wypłaciła dotychczas zaliczki 
na zakupy zimowe, przyznanej funkcjonarjuszom F 
państwowym rozporządzeniem min. skarbu z dn. 4. 
października r. b. funkcjonarjuszom straży celnej 
Ba granicy rumuńskiej, ? R 
Stery posiadające a oświała, ; Ki 

Na zebraniu Dozoru szkolnego i Rady gmirnej © 
w Sadownem (pow. węgrowski), oraz na zebraniu 
gromadzkiem .przy współudziale inspektora szkt 
negb i samorządu powiatowego, uchwalono wz > 
dwie siedmioklasowe, szkoły i cztery trzyklasowe — 
Zaznaczyć trzeba, że chłopi są tutaj b. niezamożni, 
a mimo to mają rozwinięte. poczucie obywatels| 
i świadomość tego, jak dalcce potrzebna jest oświa= 
ta, 

Ale oto, jak do tego projektu odniósł się przede © 
stawiciel sfer posiadających: "M 


y 

Celem otrzymania kilku morgów ziemi pod bue 
dowę pierwszej szkoły w Kołodziążu (plan sieci 
szkolnej innego miejsca nie mógł wskazać), do któ- ` 
rej uczęszczałoby około 80 dzieci z folwarków K 
łodziąż i Zofjówka, komitet budowy delegował de 


hr. Zdzisława Zamoyskiego dwuch swoich członki 
w osobach ob. ob. Kasiaka i Wódki, Przedewszyst= — 
kiem jaśnie p. brabia nie chciał puścić do J 
wysłanników. Skoro jednak prawie, że przen 
wdarli się oni przed pańskie oblicze, zaczął w 
brzymiać koszty budowy i utrzymania takiej s 
ły i zniechęcać do tego projektu, a następnie 
tał się... na co ludziom taka szkoła? Chłopu 
starczy, aby umiał się pomodlić na książce do 
bożeństwa. Hrabia rozumie że gdzieś przy kc 
le może być wyższa szkoła, bo to i ksiądz m 
niej dostęp, taką szkołę można budować i to nit 
raz, mle pocóż w głuchej wsi siedmioklasowe 
ły — to wymysł socjalistów, a takimi są naucz 
le gm. Sadowne; zdaniem p. hrabiego in 
szkojny zdradza również podobne zasady, 
więc oni ze swojej kieszeni budują szkoły 
dają. ale nie z jego... 7 
Gdy wreszcie jeden z gospodarzy oświadc 
że mając 8 morgów ziemi, nie waha się dać 
morgów na szkołę/ a p. hrabia; mając 17 fo 
(11 tys. morgów ziemi) nie może na ten cel 
poświęcić, p. hrabia przerwał rozmowę obie! 
że może kiedyś coś zrobi ale nie teraz r 
Podajemy treść tej charakterystycznej 
wy, będącej jaskrawym przykładem, jaki jest 
sunek naszych sfer posiadających do oświaty. 
Mieszkaniec gm. Sadowne 
kiej ZA E Zm 


Wiat Kenet tonua. 


Warszawa, ul, Wspólna 17. Tel. 229 - 70. 


Polecamy nowości ostatniego tygo 
Ejsmond J. Polska w pieśniach cud iem 
str. 61, mk. 900. z 
Kalendarz Spółdzielczy na rok 1923, str, 108, 
1080, a 
Lenz W. Beethoven, życie i twórczość, 
artystyczne, śtr, 143, opr. mk, 15,600. 
London J. Na szlaku, szkice autobiograficzne, 
240, mk, 4680. ; * 
London J. Żelazna stopa, powieść, przełożył 
zef Mondschein, str. 342, mk. 6000. : 
Machiavelli M. Myśli o ludziach, przełożył 
boru dokonał W. Rzymowski, str. 93, mk, I 
Napoleon. Rozkazy, tłumaczył Wacław De 
Czarnocki, str. 112 mk. 960. 
Nowa poezja rosyjska. L; str. 96, mk. 1920. AŻ 
Spis gazet i czasopism Rzeczypospolitej Po kiej. 
1922, str. 144 + XL, mk. 2160. SE. 
Strug Andrzej. Mogiła nieznanego żołnierza, 
wieść, str, 412, wydanie drugie, mk. 6240. 
Tokarz W. Bitwa pod Ostrołęką, wydanie į 
sze, piaty tysiąc, str. 95 mk. 480. 1 
Waśkowski A. Gwiazdy spadające, powieść współ- 
czesna, str, 179, mk, 2400, ZA 
Zazniska ©. Jeden dzień życia róży (z' cyklu 
kwdrele"), str. 188, mk. 2400. | 


i pl 
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turujcie 6 |, Pożyczkę Złotą, 
Rozmaitości, 


Odkrycia w jaskini Drachenloch, 
Z Berna donoszą do londyńskiego „Tim 
że w jaskini „Drachenioch” (Smocza jama) 
żonej na wysokości około 4.400 stóp nad po 
nią morza, na zboczu góry Drachenkopf, w. an! 
nie St, Gall (Szwajcarja), odkryto resztki prz 
660 niedźwiedzi jaskiniowych, pochodzących 
statniego okresu międzylodowego. Otok zaś leż 
ty noże do odzierania zabitych zwierząt ze $l 
niezgrabnie sporządzone z kości, oraz inne 
dy człowieka paleolftycznego. F. 
Wszystkie znalezione kości niedźwiedzie 
żały do młodych zwierząt, co pozwala prži 
czać, że człowiek pierwszego okresu 
nie miał jeszcze powodzenia w walce ze zwierzę 
tami dorosłemi. GE” j ; 
Szlachetna samobójczyn. 
Niejaka pani C. Kimball w Patterson 
(Stany Zjednoczone) pozbawiła się życia, 
cając w mieszkaniu kurek gazowy. Na st 
stawiła dolara dla gospodyni... za zużycie 


— 


Droe —— m m z O EE EE W G EE KE NAZĘE 


Małżeństwo wnuczka z babką. 
| George Eye, młodzieniec liczący lat 18 i jego 
lat 63, z Calais, Me. w Stanach Zjednoczo- 
mych, urządzili sensacyjną ucieczkę do Kanady, 
= gdzie wzięli ślub kościelny, Babcia podała wiek 
j na 43 wiesen. 
Dopiero po ceremonji ksiądz dowiedział się, 
„młoda para" są to bliscy krewni. Udał się na- 
iiaiżnać do Calais, przerwał ucztę weselną i za- 
brał dokument ślubny, 
Okazało się, że powodem małżeństwa był po- 
.. interes. 
, Babcia ma męża paralityka. G. Eye syn jej 
córki majmłodszej utrzymuje rodzinę, Babcia więc 
ając się, że może pomoc tę utracić, postanowiła 
czka ze sobą ożenić. Paralityk mąż na to się 


m w 


Zycie Gospodarcze, 
SOn Notowania gieldy’ warszawskiej, 

_ Dolary St, Zjedn, 15800—15000—15825, 
- Marki niemieckie 245. 

Londyn 71400--71600—71850, 

ER Paryż 1145—1165. 


Dziś, 
wiecza 


CY R K 8 


Improwizator biaczań i reszta programi 


S, W oaulowicż Szkolna, telef, 


e uniwers. (prof. Neissera) we Wro- 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc) 
pr. Roentgena, d'Arsonvala, Kro» 
mayera. Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1. 
Królewska 


p Pa Jan ALAPIN Ne 31, telef. 


„star. ordyn. kl. szp. św. Łaz, Chor. wener. 
kórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. GRO Hr 


Kronika. 


STAN POGODY 

g danych Państw, Instytutu Meteorolog,). 
ira najwytsza wynosiłą wczoraj Ww 
jarszawie + 0,10, najniższa — 9,80, 
airat przebieg pogody w dniu dzi- 
iejs : Zachmurzenie zmienne (dość pogodmie, 
mi | mem), mróz (w ciągu dnia większe 0- 
Taat Adii zachodnie tub. tokalne, 


muszą być W a SON jone DAA się na 

krańcach miasta już o godz, 7-ej, w innych 
godz, 7 i pół rano, Ponieważ pierwszy elek. 
i „dwójki* odchodz? z Czerm'akowskiej do- 
0 goda, 7 m, 19 rano, przeto robotnicy w żar 
razie nie mogą zdążyć do pracy i w dalszym 
muszą podążać pieszo. Wobec. tego pożądame 
wcześniejsze wypuszęzanie „dwójki“, podobaie 
to już zrobiono z „jedenastką”, 


„, zmarł w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
nej w Scattle Wash, obywatel polski, Jam 
r, pochodzący prawdopodobnie z Torfinia, w 
lat około 40, W spadku po nim pozostała 
,64 doł. złożona narazie w sądzie. We- 
dotychczas zebramych informacji, ojciec zmar- 
miat przebywać w Imowrocłowiu, gdzie był 
w. browarze, Ministergum Spraw UIT. 
wszystkich  roszczacych sobie prawo do 
do piśmiennego rzgłoszama swych pretensji 
spraw. zagranicznych, departament 

1 l. Fredry nr. 1 w Warszawie. W. pi. 
należy się powołać na Nr, K/II.a, 25929. 


Sakota dziennikarsko.publicystyczna, W dniach 
ich odbyło się walne zgromadzenie cztonków 
mia słuchiczów szikoty  dziennikarsko.publi. 

p przy W. W, P, przyczem do zarządu 
rok: 1922/28, weszli: Prezes —- p. Karczmare- 

Mieczysław; wiceprezes p. Rostm' Józef; sè- 

p. Heflich-Pwotrowski Stefan; skarbnik p. 

ską Florentyna; gospodar p, Trzebiński 

ław, Do redakcji rniesięcznika Zrzeszenia 


nio ny 


cza Zdzis'tawa i p. Kleimera Edwarda; K'e- 
hieracki — p. Hetlixh Piotrowski Stefan, 
rz redakcji — p. Rosen. Józef, 
SEKCJA EKONOMICZNA. 

Po dwuletniej z górą przerwie, wróciła do ży- 
Sekcja ekonomiczna Koła prawników S. U, W. 
sekcji jest pogłębienie wiedzy ekono- 
j i szerzenie znajomości zjawisk gospodar- 
"wśród ogółu kolegów. Dla urzeczywisinienia 
celów sekcja rozwija intensywną i rzetelną 
ność naukową na terenie dwuch dotychczós 
ych podsekcji: teoretycznej i polityki so- 
, zbierającej materjały 
stwa robotniczego, związków zawodowych, bu- 

v rodzinnych i t. d. 

1 podsekcji teoretycznej odbywają się 
jek o godz. 6 min. 30 wiecz. w lokalu Se- 
konomiczto - skarbowego Uniw. warsz. 
iekcji polityki socjęłnej co drugi pią. 
i o tej samej porze. 

i 'ząsowy zńtrząd sekcji stanowią: kol 
asińska, kol. W. Landau i kol. K. Sklo 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


Poszukiwanie spadkobierców, Dn, 19 kwietnia 


dotyczące ustawo- 


_Młodeii Prasy“ powołano na Jedak ztorów: pp, ' 


T. b. Polska podejmuje much paczkowy do wagi 10 
klg. ze Stanami Zjednoczenemi Ameryty Północnej, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Z Twa pelsk?.japońskiego, Zarząd Twa pol- 
sko-japońskiego zawiadamia, że pierwsze walne 
zgromadzenie człomków. Twa odbędzie się w czwar- 
teki, 23 listopada o godz. Fej wiecz, w łokalu Twa, 
Szpitalna 1, pierwsze piętro, 


Odczyt proi. Petraży ckiego e Darwinie i Niet- 
sehem, W najbliższy piątek i sobotę dm, 24 i 25 
bm. o godz, 8 wiec. w sali Muzeum Przem, 1 Roln, 
(Krak, Przedm, 66) wygłosi prof. Leon Petrażycki 
dwą odczyty © nauce Darwima i iilozofji Nietsche- 
go, © nowych poglądach na życie na ziemi i o no- 
woczesnych prądach rozkładowych, Bilety zawczasu 
nabywać należy w kstęgariach: Gebethnera (Sien. 
kiewicza.9), Areta (N. Świat 39), Rudzkiego (Mar. 
szalkowska 147) i w Muzeum (Krak, Przedm, 66), 


Z Kola polsko.włoskiegę im, Letnarda da Vin. 
ci, Jutro © godz, ie wiecz, prof, Jen Baudouin de 
Courtenay wygłosi w siedzibie Kola, Ordynacka 5, 
m, 4, 
szer", 
gości, 


Wejscie dik czlosków i dla zaproszonych 


Z Koła Wilnian, W miedzielę o godz. 5 po pol, 
w sali Muzeum Przem, i Roln, ` Koo Wilnian w 
Warszawie urządza odczyt artysty malarza i bade- 
cza historji sztuki na Litwie, prof, Ferdynanda Ru. 
szczycą na temat „Wilmo, jego piękno artystyczne 
i zabytki”, Odczyt będą ilustrowały feczne przezro- 
cza zaamego artysty fotografa Jana Bulkaka, 


Kaplica sykstyńska, (We czwartek dn, 28 b, m. 
w. sali Tow, Hygienicznego (Karowa 31) o godz, 8 
wnecz., prof. Stamisław Noakowski wygłosi bogato 
ilustrowany: odczyt p. t. „Kaplica sykstyńska”, z 
cyklu „Sztuka zachodnia a Polska“, 


WYPADKI i 
"Tajemnicza tragedja w pokojach kawalerskich, 
W cichym zazwyczaj domu przy ul, Czackiego 
ur, 15/7, w pokojach kawalerskich na III pietrze 
rozegrał się tajemniczy dramat pary narzeczonych. 
Jeszcze w ubiegłą niedzielę po południu zê- 
mieszkały tam 28-letni J. K, wdowiec, w zamia- 
rze samobójczym postrzelił się z rewolweru, Kula 
trafila powyżej lewej piersi i przeszła na wylot. 
Renionego przewieziono do szp'tała Ujazdowskiego. 
Omegdaj wieczowem do, mieszkania tego przy- 


szła, będąca tam częstym gościem 20-letnia M. Ra | 


narzeczona K, w towarzystwie swojej koleżanki, 
Po wypalenie pap:erosa R. napisala dwa listy: do 
J, K. i do swej matki, poczem oddała listy ikole- 
ża20e, prosząc, by odniosła je pod wskazane adre- 
sy. Następnie R, usjlowała pozbawić się życia za 
pomocą przecięcia gardła. Gdy. nie dopięła celu w 
ten sposób, gdesperatka usiłowała pozbawić się ży- 
cia wystrza'em z rewolweru.  Młodocianą ofiare 
przewiozło Pogotowie do szpitala św, Rocha, 
wczoraj o godz, 5 rang życie zakończyła, 


Przy pracy. Przy przebudowie koszar wojsko- 
wych przy ul. Niemcewicza nr, 1.35 — na gmach 
dla Miuisterjium spraw wojskowych, pracujący tam 
Lucjan. Puszcz (Puławska nr, 87) , został zasię 
i zramiony w glowę cegią, spadającą z wysokości I 

piętra. Lekarz Pogotowia, po apatmumku, pozosta. 
wił Puszcza na miejscu, í 

— Stróż domu ar. 5 przy ml, Chłodneg, Jam 
Grzegorzewski w czasie przemoszenia maszyn do 
fabryki w tym domu, został przygnieciony maszyną, 
Lekarz (Pogotowia, po udzielewiu pierwszej pomo- 
cy, pozostawił Grzegorzewskiego na miejscu. ` 


' Zwłoki przed synagogą, Na skiwerku przed sy- 
nwgogą na Tłomackiem znaleziono zwłoki 7-mie. 
sięcznego dziecka płci żeńgkiej, owinięte wi ścier- 
kę, Zwłoki przesłana do prosektorjum, 

Przejechanie, Pod „wieżdżającą do bramy domu 
nr, 38 przy ul, Nalewki, ‘Platforme, dostala się 
idąca po chodniku 7- tettria Marjanna Olbryzówna, 
która doznała zramienią prawej stopy. (Poszwaniko- 
wana opatrzy! lekarz Pogotowia, Sorana przeje. 
chania zbiegł. 


Wóz z koniem pod kolejką, Pomiędzy Gi 
chowem I i TI pod pociąg kolejki Jablonna.Kar- 
mew dostał się przejeżdżający przez tor wóz, ma. 
leżący i prowadzony przez Kazimiema Fijalitow- 
skiego. (Wóz został rozitrzatsikem y ma kawałki, koń 
ZAŚ zabiły na miejsci, Fijalkowski, który szczęśli- 
wie wyszedł bez szwanku, obliczą straty. na 450 
tys. marek, , 

Śmiertelne postrzelenie, 45-1etmia Katarzyna 
Kapicą, postrzelona w piersi w ubiegłą niedzielę 
W niu własnem w Markach przez póticjan. 
ta, zmarła w szpitalu św, Ducha. 

Nagły zgon, Do piekarni przy ul, Żelaznej nr. 
78, przyszedł do pracy czeladnik piekanski, 45-letni 
Antoni Crajkowski (Łucka mr, 28). W czasie prze- 
bieranią się Czajkowski zachorował nagle i zmarł 
a niewiadomej przyczyny. 

Obfity łap, Do wiadomości ekspozytury śled- 
czej 4 komisarjau doszło, że w Oiwocku zamiesz. 
kuje w pewnej wiłli herszł międzynarodowych s20- 
penteldziarzy, Boruch Recznik, podzjący się za Bo- 
rysa z żoną Surą, Policja przeprowadziłąwu Reczni. 
ka rewizję. Znaleziono szereg futer Tozmaitych 
gstuków. kolmierz gronostajowy długości 5 me- 
trów, Wilka garniturów dziecinnych /łutrzamych, 
rozpyłara kryształowy ze złotą główką i wiele in. 
nych przedmiotów, przeważnie garderoby o warto- 
ści ifilwdziesięciu marek, Decznik wyjeżdżał na 
kradzież do *nmych missi, nawet zagramicę. Mal- 
żomików szopeieldziarzy aresztowano Wraz z tupa- 
mi i odesłano do urzędu Śledczego w Warszawie. 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 
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odczyt p. t, „Słowianie z języka we Wio-. 


ROBOTNIK”, średa, aihe wte 1922 r, 


I 


Ë wielka Wyprzedaż 


„914% Ii. Korabitz 
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Ruch paczkowy z Ameryki, Z dniem t grudńsia Adisztowemo talio ośejską Sdnję.Ocjencką, pócho. 


dzącą a Odesy, która mieszkała u Reczmików 1 
prawdopodobnie należała do bandy, 


Wściekły pies, Na Saskiej Kępie wściekł się 
pies, mależący do Franciszki Pogomuwskiiej į poka. 
sal trzy osoby Annę Urbańską, Józefa Lipińsisiego 
i Kazimierę Kapele, mieszkańców Saskiej Kępy. 
Nadto poktąsał on sześć innych psów i kota, De- 
legowani na miejsce policjanci pozabijali wszystkie 
Psy i koty. Osoby zaś połkąsane zostały przewie- 


zione ma leczenie do zakladu Pasteurowskiego w 
Mokotowie, 


Teatr i muzyka. 
Z TEATRU PRASKIEGO. 


Teatr Praski daje melodramat w 5-ciu aktach 
Juljana Barbiera p. t. „Dzieci Skazanego”, Pomysł 
dramatu jest banalny, który można streścić w przy- 
słowiu: „Młynarz zawinił, a kowala powieszono” 

Autor żywym obrazem scenicznym dowodzi, iż 
EA nawet sędzia, jakim był Maxwel, 

trafi się mylić, a tem samem skazać niewinnie; 
Mad cierpienia dzieci skazanego i śmierć jego ż0- 
ny wskutek obłędu, 

Wacławski jako sędzia, grat po mistrzowsku; 
jego świetnym partnerem był Muszyński. Studenta 
— syna skazanego, z dobrem odczuciem typu za- 
grał Mieczyński, Szpakowska, jak zwykle, dała 
subtelnie opracowaną postać w roli Marty . Cecy- 


Gotujcie, smaż- 
cie i pieczcie 
tylko na 


KUKEROLU 


tłuszczu roślin- 
nym smakoszów 


Przedstawicielstwo: Sp. Akc. LAMBERT & KRZYSIAK, Niecała 8. 


. g! 


a zelog, 


PRLMa-KAUCZURK (sp. z ogr. odp.) 
skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18, tel. 60-16. 


pny skuteczni | i et | 67. 
Choroby płaca? s Por e putusna DKOGNC. ze Trykotaży, Zelazna s m 
td «4 e | zgrane połamane kup wt) 
„BALSAM THIOCOLAN ME | 1e arów budzików, zegar- H | bee ape me uje 
i dą lek ków, racje ta- | |< TA poi 
Spadają pekt "APTEKA nio, go, nT Cat sie również do reparacji wsze 


A. Gąseckiego w Warszawie 


Lhoroby 


/ od 2090 


; Madapolamy 
» 2000 


urówka 


Dr. Rosentał. 


UNIA 


skiej ul. 


Gramofony 


A suknie wełniane s, 7500 $ 
Z welniane 4 3006 


koszule mes. zef. y 5500 $ 
Koszule damskie » 5900 5 


B-cia ZANDFR 


88 dokad 88. 


Krawiet 


Wenerolog z Petersh. Prakt, 
30 lat. Wiewan. ri sieja Ag ub 
zamoż. Nowy-5W: p Od g. 

1l--2 | 4-8 w. Tel. 131-37, koza 


"Dr. J. Zalewski 


lek. as. zaje św. Łazarza. Choro. 

by skórne i wener. Analizy krwi. 

Targowa, osiemdziesiąt cztery 
Tel. 77-83, 5—7, panie 4—5. 


A KU sa SAH za EEE A 
Dr. 1. MILEJKOWSKI 


Cho. wener. i skór. Złota 50, 
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w. 


Dr. F. ROSTADAŚKI "Sipes" 


Łazarza Chor. lis Čhiodna’ Kt 
zy krwi na syfilis Chłodna tel. 
5 99-29. Od 1-31 5—7, 


tel. 15-797 


Haiti 
ii 


kowska 143—2], 


wicza 3, m. 19. 


4i. 


12 m. 


karstw. 


Wydawca: Rada Naęz. P. P. S 


NOSZĄC oj 


| 
| 
| 


macher, Smocza 21, róg Dzielnej. 


weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—/ 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp 
Panie 2—4. 


YAN. M | AA W PIANA ETNA 

7 19b.m zgubiono pasport 
na imię Wiktorji Prusinow- 
urmańska 


instrumenty muzy- 
czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigeńnbaum, Bielańska 1. 


męski przyjmuje ob- 
stalunki, reperacje, ni- 
cowanie, prasowanie tanio, soli- 


dnie. Długa 57, m. 4a. 


zaginęła. 
zaprowadzić za sowitą na- 
grodą. Sliska 56, piekarnia lub 


do szycia 
„„Kasprzyckiego" 
nio — Hurtowo—Detalicznie. War- 
szawa, Mar Marszałkowska 153. 


"maszynach g gruntowna nauka 
pisania 4000 mk. miesięcz- 
nie. Zapisy codziennie. Marszat- 


trwał l h - 
aie erae ara a 


Uzdrawiam chorych bez le- 
Rudziński, 


44 od 10 do 7. Ne 13. Apteka. Żądać e 
aa m wrr en AA 


ji Wandycz, Adamski i Kucharski doskonale 8 | 
pełniali szczegóły akcji, , 

Romicz z powodzeniem wykonał pieśń sodat 
ką 


Babinich: 
Teatr Wielki, Dziś „Bugenjusz Onegin K | 
Teatr Rozmaitości, Dziś „Cyd“. 
Teatr Polski, Dziś „Zmartwychwstanie” pot j 
worowskiego, 
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Gorgos kre , 
Teatr Reduta, Dziś po cenach do połowy ob i 
żonych „W malym domku“, UE 
Teatr Mały, Dziś ne m 
Teatr Nowości, Dziś „Bajadera”. 
Teatt Komedja, Dziś „Moja panna mama” 
Teatr Wodewil, W niedzielę, 26 bm, ssd | 
dla dzieci“, Bilety do nabywią codziennie w. ast | 
Wodewilu, N. Świat 43, od 12—2 i 5—7, 
. Toatr Nowy, Dziś „Blodymka”, 
„Teatr Praski, Dziś „Dzieci skazanego”. 
„Pan Twardowski* w Kopenhadze, 
Dki opery królewskiej w Kopeshs 
delegowala swego reżysera i baletmistrza p. Ubi 
derfa do Warszawy, gdzie pozna inscenizację ©. 
letu „Pan Twardowski, który wystawiony b 
tega sezonu w Kopenhadze, a j 


Ludomir Różycki po dłuższym potins sa sa 
„Mica dawid do Warszawy, aby rozpocząć przys” 
towania do premiery swojej nowej opery wa 
mej P. t. „Casanowa, 


ip II zimowe, reglany na fut 
d d burki, kurtki na kożusz% 
i wacie, garnitury, spodnie F 
wielkim wyborze najtaniej Chr 

na 49, m. 5 Sipowski i S-ka. 


jemy, przerabiamy futra i t. Pg 


Palta. na wacie 1 
Palta ma watolinie $ 
Palta na baranach hi 
Dalta jesienne i 
Bokiesze na wacie y 
Bekiosze na Dzragach 
kurtki ciech do pracy 


Największy wybór. „ly mityng ss A 
Gotowe i na zamówienie pole 


Miioszalski Polna. 52. — 
i Potrzebne ończoszarki "sh 


długie), ągłe maszyny 1 
(długi rutynowane repasie"_, | 
na sztuczny jedwab oraz ke tj 
ki. Robota stała na dobrych W ród: 
runkach. Wydaje sie również Fe 
botę za dom. Zgłaszać się: 


kle instrumenty E gł oai 
genbaum, Bielańska I "i 


250 TDIĘCY mk. roai mę 


elegancki na p 
trze, prawie nowy, sprzedam T 
raz Złota 34—20. Handlarze | 


łączeni. 

IEGLAŃ męski na futrze, 
wie nowy 160. O 

mk. sprzedam zaraz. Piękna 

(bez litery) m. 11. Handlarze 


łączeni. f 
żakiety, reformy, Ta 

Swetry uknies 
pery, bluzki, 

szale, jaegerowska ri ris 

ny fabryczne. Góralski i 

Chmielna 56 — 10, druga bra 


parter. cd 
IB sztuczne py” podnieb g: 
hia, korony, mostki, re 
racje w przeciągu 2 godzin: 
kónywa punktualnie na 4 
nych warunkach z  kilkole 
gwarancją. Laboratorjum 26 
sztucznych. H. Ratuszniak, 
no 36, telefon 274-49. 
Druga PSA piętro, uma 


m M 


usuwa krem „MUKUNA 
nie plami bielizny, posiadź ™ pd 


zapach J. WEROCZY, g dalê 


"m. 48. 


ska 


rame 


znalazca zeche 


Ta- 


Niecala 


h 
Cdbito w drukarni „Robotnika“, W i 


